
SEJM UCHWALIŁ NOWĄ KONSTYTUCJĘ
Ożywione dyskusje i deklaracje. — Opozycja opuściła salę obrad.

WARSZAWA, 26.1. (Tel. wł.) O godz. 
10.15 rano p. marszałek otworzył posie
dzenie. W loży rządowej obecny jest ca
ły rząd z p remi jerem na czele. Loża pra
sowa jest przepełniona. Komplet posłów 
wyjątkowo liczny.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego złożyli śLiibowanie posłowie: 
i', a taj i Stcinhof z Klubu ludowego oraz 
pos. Cieplak, który zgłosił akces do klu
bu BB. Wszyscy oni otrzymali mandaty 
::o posłach, kazanych w procesie btee-

SPRAWOZDANIE POS. CARA.
Zabrał następnie glos p. wicemarszałek 

[ Car. który •*  Misko fłwugodzi.ii.nc.m 
przemówieniu przedstawił sprawozdanie 
z dotychczasowych prac komisji konsty
tucyjnej nad projektami u<?trojowcmi 
klubu BB.. bardzo szeroko omawiając 
treść znanych już tez konstytucyjnych. 
Które uzasadniał bardzo szeroko.

Na wstępie pos. Car wspomniał, że 
»< jm poprzedni nic mógł dokonać zmia
ny konstytucji i dopiero w Sejmie obec
nym klub BB zgłosił dnia 6 lutego 1931 
r. projekt zmiany Konstytucji, który o- 
rleslany był do komisji konstytucyjnej. 
Wynikiem obrad komisji są właśnie te
zy, objęte referatem. Mówca przedsta
wiał szeroko swój pogląd na ewolucję 
nastrojów politycznych świata po wiel
kiej wojnie. Jego zda-niem. epoka, roz
poczęta wielką rewolucją francuską, 
skończyła się niepowrotuie i z trudem 
wyłania się jakaś nowa przyszłość, nowa 
cywilizacja. Jeśli ludzkość wyłoni z sie
bie ten genjiisz. da jej możność wyjścia 
z impasu, to się odrodzi, jeśli nie — to 
okres zamętu trwać może jeszcze długo. 
Państwo przed wojenne .pozostawiało, licz
ne funkcje społecznej gospodarce, ini
cjatywie społeczeństwa. Obecnie nietyl- 
ko samo państwo, ale i społeczeństwo do
maga 6ię od rządu ingerencji w różne 
sprawy.

Następnie mówca zapewniał, iż w Pol
sce niema i nigdy nie było dyktatury. 
(Na ławach lewicy rozlega się śmiech).

Pos. Car: Śmiech nie jest odparciem 
argumentu. Józef Pił&udski nie jest dy
ktatorem, gdyż jest wielkim autorytetem 
moralnym. (Oklaski na ławach BB).

Skolei mówca szeroko charakteryzo
wał ustrój dyktatury, dowodząc, że kliuib 
BB nie zawiera pierwiastków takiego u- 
stroju.

Ale z drugiej strony nie widzi BB moż
ności rozwiązania zagadnienia państwa 
nowoczesnego w usłrojiu parlamentar
nym. Klub BB zrywa z systemem rzą
dów parlamentarnych, odrzucając także 
podkład ideologiczny o podziale władz, 
na którym on się opiera. Parlamentu je
dnakże nie chce zwalczać, traktując go 
jako jeden z organów władzy państwo
wej. Państwo nie może nie mieć repre
zentacji.

W stosunku do mniejszości narodo
wych klub BB nie pójdzie za podszeptem 
Stronnictwa Narodowego, które dąży do 
pozbawienia praw pewnej części obywa
teli Mowa tu o żydach. Nie pójdzie też 
za podszeptem płynącym z innej strony, 
który doradza wzięcie za podstawę na
szego stosunku do mniejszości kataster 
narodowy. Żadmych różnic ze względu na 
wy znamię, na narodowość klub BB nie 
.‘hce przeprowadzić w swym ustroju.

Następnie referent streścił w ogólnych 
rysach znane już tezy klubu BB.
Po przemów ie4iiu pos. Cara marszałek 

zarządził 20-minutową przerwę.

OŚWIADCZENIE 
KLUBU NARODOWEGO.

Po wznowieniu obrad przedstawiciel Klu- 
»u Narodowego pos. WINIARSKI złożvl na- 
■teoudąca deklaracje:

Umieszczone w punkcie 1-szym dzisiejsze
go porządku dziennego sprawozdanie ko- 
mi-ji konstytucyjnej, druk Nr. 820, dotyczy, 
jak głosi nagłówek, toku prac nad wnios
kiem Klubu parlamentarnego BjB.WJR. w 
sprawie zmiany Konstytucji.

Przedmiotem tego wniosku jest ustawa o 
zmianie Konstytucji, która może być zała
twiana jedynie w trybie przewidzianym dla 
ustaw wogóle w art. 5-im Konstytucji, t. j 
w sposób regulaminowo ustalony, z uwzględ
nieniem art. 125-go Konstytucji, wymagają
cego dla jej zmiany większości dłwie trzecie.

Postępowanie Sejnuu. dla wniosków, za
wierających projekty ustaw, określa art. 14 
i nasi, regulaminu, poddając je trzem czy
taniom. W szczególności postępowanie jna 
podstawie sprawozdania komisji ustala ści
śle art. 16-ty regulamin, który przepisuje t. 
zw. drugie czytanie, określając je jako omó
wienie i przegłosowanie poszczególnych ar
tykułów ustawy. Sprawozdania, odpowiada
jącego tym wymaganiom. Sejm nie ma przed 
sobą, gdyż komisja wogóle nie przedstawia 
żadnego wniosku wraz z projektem- ustawy, 
ujętym w artykuły, lecz tylko sprawozdanie 
z dotychczasowych prac z załącznikiem p. t. 
„Tezy konstytucyjne11. Znaczy to, że w spra
wie wniosku o zmianie Konstytucji, druk 
Nr. Itt. nie może być powzięta uchwala 
Sejmu zgodnie z art. 3-im Konstytucji, t. j. 
w sposób regulaminowo ustalony.

Rozprawa, tocząca się poza regulaminowo 
przepijanym trybem trzech czytań, nie pro
wadzi do celu, a gdyby miała stanowić pró
bę obejścia wymagań art. 3-go i art. 125-go 
konstytucji, byłaby pogwałceniem prawa.

Potrzeby zmiany obecnej konstytucji Klub 
narodowy nie neguje, ale, stojąc na stano
wisku, któremu dał już wyraz przed wybo

Nie tezy, a projekt Konstytucji.
WARSZAWA, 26.1. (Tel. wł.) Na po

siedzeniu popohidniowem przema
wiali posłowie: Matczak — ukrainiec, 
ks. Szydełski, MichaJfciewicz oraz bia- 
łoiusin Jereinicz.

O godz. 7 zarządzona została przor-

Po wznowieniu posiedzenia o godz. 
7.10. poseł Car złożył następujące o- 
świadczenie:

— JPnoszę. ażeby tezy, które przed
łożyliśmy. uznać za projekt konstytu
cji.

Pos. St. Stroński: Proszę o głos.
Marszałek: Czy w sprawie formal

nej?
Posr Stroński: Tak.
Marszałek: Głos w sprawie formal

nej ma p. Stroński.
Pos. Stroński: Wniosek, który przed 

chwilą został przedstawiony jest nie
zgodny z konstytucją i regulaminu. 
Jako ustawa musi być traktowany we
dług art. 5 tj. musi przejść w trzech 
czytaniach. Oprócz tego jako ustawa 
w sprawie zmiany konstytucji musi 
być traktowany jak przewiduje art. 
25. Wskutek tego wniosek jest całko
wicie niedopu^zczaln y.

Pos. Car: Stawiam wniosek o uzu- 
pełniienie porządku dziennego oraz 
skrócenie postępowaiiića formalnego w 
myśl art. 18.a i b regulaminu.

Marsz.: Jest zgłoszony wniosek p. 
Cara. Kio jest za nim. niech wstanie.

Wniosek uchwalono.

PAKT O NIEAGRESJI
MIĘDZY POLSKĄ A NIEMCAMI.
BERLIN, 26.1. (Tel. wł.). Dzisiaj w Berlinie, w ministerstwie spraw za

granicznych podpisany został pakt o nieagresji między Polską a Niem- 
•ami.

Pakt podpisany został na 10 lat
Pakt podpisany został przez ministra spraw zagranicznych Rzeszy 

i posła Lipskiego-

rem Prezydenta Rzeczypospolitej, stwierdza, 
że sejm obecny przez swe pochodzenie z wy
borów, które nie były wyrazem woli społe
czeństwa, jak i przez trzyletnią działalność, 
będącą zaprzeczeniem roli przedstawiciel
stwa narodowego, nie ma moralnego prawa 
dokonania zmiany ustroju państwa, które 
może być przeprowadzone tylko przez izby 
ustawodawcze,-'pochodzące z nowych wybo
rów, wolnych od fałszerstw i terroru.

Klub narodowy oświadfcza: ż^ w rozpra
wie nad 1-ym po-rządku dziennego dzisiej
szego posiedzenia udziału nie weźmie.

W chwili, gdy pos. Winiarski zakończył 
swe przomówiemic, członkowie Klubu Naro
dowego opuścili salę.

DEKLARACJA
NAR. PARTJI ROBOTNICZEJ.

Imieniem Klubu N.PjR. przemawiał pos. 
Jankowski, zaznaczając na wstępie, że klub 
rządowy po -trzyletniej pracy w swem gro
nie nad zmianą Konstytucji przygotował te
zy, które przyjął swemi głosami na komisji 
i temi samemi glosami uchwalił złożyć spra
wozdanie Sejmowi. Polska, może bardziej, 
niż inne kraje wymaga ustroju, kótryby 
/budził w masach pracujących zaintereso
wanie dla spraw państwowych, nauczył je 
cenić i kochać państwo i któreby moralnie 
związał obywatela z państwem. Takim ustro
jem może być tylko usłrgj demokratyczno- 
rcpublikański. Projektowany przez B. B. 
ustrój będzie odsuwał masy od spraw pań
stwowych, będzie deklasował i-połecznie i 
politycznie i w konsekwencji będzie je od
stręczał od państwa.

Z tych względów klub N.P.R. uważa je 
za bezwzględnie szkodliwe dla państwa i 
Lylizie je zwalczał.

Marsz.: Wobec tego, ze zgodnie po
wziętą uchwałą przystępuję do gloso
wania nad ustawą konstytucyjną. Kto 
jest za ustawą, zechce wsiać.

— Stwierdzam większość dwóch trze 
cieli przewidzianą przez art. 125 kon
stytucji.

— Przystępujemy do trzeciego czy
tania.

Po stwierdzeniu większości dwóch 
trzecich marszałek oświadczył:

— Stwierdzam, że ustawa konstytu
cyjna została przyjęta przez Sejm w 
drugiem. i trzeciem czytaniu.

Na ławach BB oklaski, rozlegają się 
glosy: ..Niech żyje poseł Cair“, poczem 
słychać śpiew .Pierwszej brygady". 
Płk. Sławek całuje sie z p. Carem, Po- 
doskirn i Makowskim.

Należy podkreślić, że na posiedze
niu popołu dniowem nie było ani jedne
go posła opozycyjnego. Pos. Stroński 
i Ryniar przyszli po wiznowieniu obrad 
w charakterze obserwatorów. P. Stroń
ski po złożeniu zastrzeżenia formalne
go opuścił salę.

Po posiedzeniu przywódcy BBWR. 
udali się do Prezydenta i premiera, 
którym zakomunikowali o zaszłych 
wydarzeniach.

Ustawa konstytucyjna przejdzie o- 
beenie do Senatu, gdzie, jak wiadomo. 
BB ma większość dwóch trzecich, to 
też przyjęcie konstytucji w najbliż
szym czasie nie ulega wątpliwości.

PRZEMÓWIENIE
POSŁA MAKOWSKIEGO.

Następny skolei mówca prezes komisji 
konstytucyjnej Sejm wicemarszałek Makow
ski, polemizując z twierdzeniami opozycji 
podfcreślil, je właśnie kryzys sprawił, że re
forma ustroju staie się dziś zagadnieniem 
pałacem. Kryzys obecny nie jest tylko po- 
wierzchownym wynikiem nadprodukcji to< 
warów, lecz jest również przejawem spo
łecznym. Rodzą się nowe formy życia. Dzi*  
siejsze społeczeństwo domaga się od pań
stwa regulowania życia społecznego we 
wsystkich jego dziedzinach i temu zadaniu 
państwo musi sprostać. Jest takie nastawie
nie. Z jednej strony wzywa się rząd, ale że 
nic jest czernś od państwa oderwałem, t. 
zn., że wzywa się państwo, a potem staje 
się na tej trybunie i rzuca się w imie
nin ludu klątwy na system rządzenia. 
Wtedy kiedy na świecie dzieją się rze
czy wielkie, odwołuje się do tego lub inne
go artykułu regulaminu, bądź oświadcza. że 
wstrzymuje się od' dyskusji, a co najwyżej 
rzuca z siebie odpowiedzialność i ucieka i 
sali sejmowej, (ławy prawicy tymczasem o. 
próżnia ją się).

Wielki czas — oświadczył dalej mówca, 
abyśmy przystosowali formę naszego ustro
ju do zmiany ix>trz.eb społecznych. Opiera
jąc się na przykładach zagranicy, prof. Ma- 
kowski dochodzi du wniosku, że w szeregu 
państw o.ilbyl się wyraźny przewrót zarów
no w życiu spolecznem, jak i w zorganizo
waniu państw, które muszą być przystoso
wane do tego bycia. Gdybyśmy chcieli dziś 
formułować zagadnienie państwa, do powie

działbym, że celem państwa nie może być 
negatywna gwarancja praw obywatela, lecz 
cel ten musi być pozytywny, służenie dobru 
zbiorowemu, zespolenie wszystkich obywa
teli iw harmomijnem działaniu na rzecz do
bra społecznego. To jest właśnie powiedzia
ne w 9-ej tezie projektu konstytucyjnego B. 
B.,W. R. Wyraźnie mówi ona, że zadaniem 
zonganizowanego państwa jest służba Rze- 
czypospolidej. służba dobru zbiorowemu, ale 
państwo, to są przedewszy-tkieim ludzie, a 
zadaniem każdego żywego pokolenia jest 
podniiesienie i udoskonalenie Rzeczypospoli
tej. Oto różnica między naszem ujęciem o- 
partem na nowem zagadnieniu państwa i 
doświadczeniu 150-letnie.m a tom u,jęciem, 
krtóre się przechowuje jak stary sztych. Dla
czego podejmując tę reformę nie idziemy 
tak daleko, jak nasi sąsiedzi? Nie tworzy
my faszyzmu!, nie idziemy śladom głębokich 
reform na wschodzie, ani śladem reform w 
Niemczech. Nie wprowadzamy tych reform, 
bo nie wierzymy w nie. Wielka rewolucja 
francuska liczyła lata republiki, jak dziś 
faszyzm, zmieniła kalendarz, jak dziś bol-

DEKLARACJA PPS.
Imieniem klubu P.P.S.' przemawiał pos 

CZAPIŃSKI, oświadczając się przeciwko te
zom i zapowiadając bezwzględną walkę z 
projektem B.B. Do dej walki wzywa masy 
gracujące. Zwraca dalej uwagę na metody 

.B. A>rt. 125 obowiązującej Konstytucji wy
raźnie stwierdza, be zmiana Konstytucji mo
że być uchwalona tylko diwie trzecie głoi 
sów. To też mówca oświadcza, l>e klub P.F.
S. nie będzie brał udziału w obecnych ma
newrach konstytucyjnych B. B. na plenum

OŚWIADCZENIE INNYCH KLUBÓW.
Po przemówieniu pos. CJZAPIŃSKIEGC 

.kładali deklaracje: imieniem Ch. D. pos 
GRUSZCZYŃSKI, imieniem Koła żvd. pos 
SOM.MERSTEIN i imieniem Klubu ukraiń«- 
kiego pos. ZACHAJK1EWICŁ

Na tem o godlz. I ni. 45 marszałek odro
czył obrady do godz. 5 po południu.

Książka o I. Paderewskim.
LONDYN, 26.1. Naklademi tutejszej 

firmy wydawniczej Nicholson i Wattson 
ukazała się monumenfailna biogtafja mi
strza Paderewskiego, pióra Rom Lan- 
daua.

Dziś w numerze:
NEWRALGICZNY PUNKT

EUROPY — j,(r. ?.
CIEKAWY FRAGMENT — str. 5
NASI ZAGRANICĄ - str. 4
TRUDNOŚCI W OTRZYMANIU

POŻYCZKI _ str. 4
O WZMOŻENIE EKSPORTU

Z ZAGŁĘBIA - str. 5.
SPRAWA ŻYRARDOWA — str. 5.
PROGRAM RADIOWY — str. 7.
SPQBX



1.

Niezwykły kontrakt handlowy
Połowa zysku dla Pana Boga.

Doskonalą ilustracją umysłowośęi i 
Judzi z dawnych czasów jest poniż- i 
'sza autentyczna hfełorja. 1

W roku 1719 zamieszkały w Pary
żu jubiler Paweł Duhalde, którego : 
Snteresy handlowe zupełnie podupa
dły, zawarł najzupełniej formalny 
kontrakt handlowy z Panem Bogiem 
Ka wstępie tego kontraktu zaznaczy! 
Duhalde że obiecuje jaknajściślej go 
dotrzymać i zobowiązał swoich spad
kobierców, ktokolwiek nimi zostanie 
laby co do litery wypełnili jego umo
wę, w razie gdyby on sam tego wy
pełnić nie zdołał. Następnie umowa 
fnjęta została w paragrafy, z których 
•wynikało, że dotyczy, ona wspólnego 
handlu drogiemi kamieniami i że za
warta zostaje na lat pięć: od i paź
dziernika 1719 do 1 października 
1724.

Następnie Duhalde dokładnie wy
liczył stan swego majątku, wniesio
nego do spółki, a który wynosił 3000 
5>i astrów hiszpańskich (około 60 ty
sięcy złotych). Dla uniknięcia ewen-| 
kualnych nieporozumień z jakimś in-l 
nym ewentualnym wspólnikiem, lub] 
jego spadkobiercami, Duhalde okre-l 
ślii dokładjiie pochodzenie swego ma-l 
ijątku a mianowicie: tyle to — jakol 
spadek po ojcu, tyle to — po matce I 
co .potwierdzały załączone dokumen-l 
ty. Pozatem przyrzekał przez 5 lali 
nie zawierać żadnej innej spółki I 
zastrzegł sobie tylko, prawo wstąpie-l 
nia w związki małżeńskie. Nadio Du l 
Łalde zobowiązał się po upływie pię-l 
ciiu lat do sporządzenia dokładnego! 

po odciągnięciu wnie^io-l 
mych w gotówce 3000 piast rów ewen-| 
fatalnego posagu swej żony i odziedzi-l 
caronych w międzyczasie jakichkol-l 
wiek sum — cały pozostały czysty! 
zysk podzielić na dwie równe czc-| 
ici — jedną dla Pana Boga drugą! 
dla siebie. |

O tem co miał wnieść jego wielkil 
niewidzialny Wspólnik jako równo-l 
•Wartość 3000 piast rów, kontrakt niel 
wspominał. Ale łatwo się domyśleć! 
że chodziło ta o niemniej wartościo-l 
wą Jego pomoc i błogosławieństwo. I 

Po zawarciu tej spółki iwybrał się 
Duhalde do Hiszpanji z pełnem zau
faniem w pomoc swego Wspólnika 
Zaraz na wstępie uśmiechnęło mu się 
szczęście, gdyż zyskał wstęp do 
wszechmocnego wówczas kardynała 
'Alberoni i przy jego protekcji mógł 
iliczyć na dobre interesy u dworu. Ale 
niestety, zaraz potem kardynał po- 
padł w niełaskę i nadzieje Duhalda 
irozwiały się. Ale jego Wspólnik nie 
opuścił go. W krótkim czasie udało 
mu się zyskać nowego protektora 
markiza Scotti — i przez niego zdo
być tytuł nadwornego jubilera Ich 
Królewskich Mości.

Od tej chwili interesy Duhalde 
szły znakomicie. Wtedy właśnie do
szły do skutku dwa małżeństwa mię
dzy Burbonami hiszpańskimi a fran
cuskimi i, co zatem idzie, ogromne 
zapotrzebowanie klejnotów. Więk
szość zamówień przypadła w udzia- 
11 e Duhaldowi. Zarobił on na nich 
wspaniałe eumy. Wkrótce potem oże
nił się i żona wniosła mu 30.000 fran
ków posagu. Ale wszystkie te powo
dzenie nie skusiły go do niedotrzy-

Urodziny
B. CESARZA WILHELMA.

BERLIN, 26.1. (PAT), Z Amsterdamu 
donoszą o niezwykłych przygotowaniach 
odbywających się tam z oka-zji przypa
dającej na 27 bm. uroczystości 75-ej rocz
nicy urodzin b. cesarza Wilhelma. W tym 
roku zjazd przedstawicieli byłych do
mów panujących w Niemczech jest wy
jątkowo liczny. Hotele miejscowe zare
zerwowano dla członków rodziny car
skiej. Na pomieszczenie świt książęcych 
opróżniono jeden z budynków szkol
nych.

Były cesarz, który przez dłuższy czas 
chorował na reumatyzm, jest zupełnie 
zdrowy. W dniu urodzin ludność miej
scowa otrzyma od cesarza podarunki w 
postaci drzewa na cwał i anfvVnłów źrw- 
■TOŚciowYch.

mania kontraktu. Przeciwnie, co mie 
siąc obliczał skrupulatnie swoje do
chody i część przypadającą Panu Bo
ju. wpłacał na Jego konto na ręce 
różnych towarzystw dobroczynnych.

Nadszedł dzień 1 października 1724 
r. Spółka dobiegła końca. Duhalde 
zamknął księgi, zrobił dokładny in
wentarz i obliczył sumiennie zyek 
spółki. Ponieważ duża część drogich 
kamieni nie była jeszcze sprzedana 
Duhalde określił dokładnie wielkość 
i wartość kamieni, przypadającą 
Wspólnikowi. Zakończył bilans uwa
gą, że nieszczęście i przekleństwo 
spadnie na głowy jego spadkobierców 
jeśli pod jakimkolwiek pretekstem 
nie oddadzą połowy zysku, należne
go Bogu, biednym, gdyby on sam 
nie zdążył tego zrobić.

Istotnie Duhalde nie zdążył. W lu
tym 1725 r. zachorował on, a ponie
waż stan jego pogarszał się, zrobił 
testament. W dwa miesiące potem.za
brał Bóg swego wiernego wspólnika

«.tp.

Kazimiera z Radoszewskich Chrząstowska 
opatrzoną św. Sakramentami zasnęła w Bogu w dniu 25 stycznia 1934 r. 

przeżywszy lat 74.

Wyprowadzenie drogieh nam zwłok z domu żałoby przy ulicy Piłsudskiego 100 
nastąpi w dniu 28 stycznia 1934 roku, t. j. w niedzielą o godzinie 16-ej na cmen- 
tari miejscowy. Na smutne te obrządy zapraszają krewnych, znajomych i życzli
wych przyjaciół, pogrążeni w nieutulonym żalu

652 Córki, synowie, synowe, wnuki, wnuczki i rodzina.

Wszystkim którzy oddali ostatnią posługą drogim nam zwłokom syna i brata 

ś.p. Stanisława Teofila RUBINSKIEGO 
a w sicsagólnośei Wislabnemu ka. prałatowi Fr. Pądzichowi, kom. Kuźniakowi i 
Almstaedtowi, Naczelnikom Wydziałów, pracownikom miejskim, robotnikom W-lu 
Kanalizasji i Wodociągów, Zarządowi Stowarzyszania Techników w Sosnowcu, ko. 
legom, absolwentom Szkoły Teehnieznoj, przyjaciołom i znajomym, oraz wszystkim 
życzliwym składa z głębi zbolałego serea serdeezne „Bóg Zapłać”

Matka, brat i rodzina.661

Strzały pojedynkowe
HBMSEBMSUiM Echa afery bajońskiej.

Wspomniany pojedynek jest echem 
afery Stawiskiego. Deputowany Hes-

PARYŻ, 26.1. — Wczoraj rano na 
jednem z boisk paryskich odbył się
pojedynek pomiędzy b. wiceprzewod se poczuł się dotknięty artykułem 
tuczącym izby deputowanych, adwo- adwokata Beneixa w „Paris Midi“
katem Hesse, a adwokatem Beneix 
Wymieniono bez rezultatu 4 strzały 
z pistoletu na odległość 25 mtr. Prze- 
■iwnicy nie pojednali się.

SMUTNE DZIEJE
ŚPIEWACZKI Z KRAKOWA.

Pisana francuskie donoszą o niesamo
witym wypadku, którego bohaterką by
ła żydówka z Krakowa.

W roku 1933 znaleziono na płazy głoś
nej miejscowości kąpielowej Treport 
zwłoki, nieznanej kobiety. Policja nie 
zdołała ustalać identyczności ofiary, ani 
odszukać zbrodniarza, który zdążył u- 
ciec z Treport.

Po długich i mozolnych poszukiwa
niach wywiadowcy francuscy wpadli na 
ślad, który wiódł aż do Krakowa. Taję 
miniczą sprawę przekazano do rozpatrze
nia główtnemu inspektorowi paryskiej 
Surete p. Jobaird.

Okazało się, że zamordowana kobieta 
była żydówką, rodem z Krakowa, nazy
wała się Helena Ziffer-Zawieka-Knupa. 
Urodziła się ona w 1889 r. w Krakowie, 
w żydowskiej dzielnicy, a ukończywszy 
stud.ja muzyczne przeniosła się do Peters
burga, gdzie przez czaą jakiś występowa
ła jako śpiewaczka. Na krótko przed woj 
ną wróciła do Polbki i zaślubiła we Lwo
wie żyda, Włodzimierza Ziffera, ofice
ra 54 pułku auśtrjackiej piechoty. Ziffer 
wyszedłszy z wojska zajmował się han-

który zostawił żonę i trzyletnie dziec 
ko dobrze materjalnie zaopatrzone 
mimo oddanej połowy biednym.

Innęgo jednak zdania był opiekun 
spadkobierców. Sprawa dostała się 
do paryskiego sądu i wzbudziła swe
go czasu ogromne zainteresowanie 
Jakkolwiek opiekun bardzo zręcznie 
bronił swego punktu widzenia, jed
nak sąd rozstrzygnął sprawę na ko
rzyść Pana Boga, wychodząc ze słusz
nego założenia, że cokolwiek można- 
by zarzucić tej umowie z prawnego 
punktu widzenia, to jednak testa
ment zmarłego nakłada na spadko
bierców wyraźny obowiązek. I było
by krzywdą dla uczciwości zmarłego 
nie wykonać jego zobowiązania, któ
re przyjął na siebie dobrowolnie i 
które z żelazną konsekwencją wy
pełniał przez cały czas trwania kon
traktu. Opiekun zatem został zmu
szony do wydania należnej połowy 
ubogim — iw ten sposób stało się 
zadość i Bogu i zmarłemu.

I

Artykuły w drażliwej formie oma
wiał sprawę wykorzystywania wtpły- 
wów politycznych przez niektórych 
adwokatów.

dlem, -w ozem m>u pomagała żona, która 
miała spory kapitał, w postaci cennych 
klejnotów.

Po pewnym czasie nie stało brylantów 
i pereł, a pani Zifferowa przestała zara
biać jako śpiewaczka. Ziffer w owym 
czasie poznał bogatą rozwódkę, k tóra za
pewniła go, że mu pomoże w założeniu 
większego przedsiębiorstwa. To zadecy
dowało o wszystkiem. Ziffer postanowił 
pozbyć się żony. Sprowadził do Krako
wa brata swego Józeifa, który jest kuś
nierzem w Paryżu, przy ulicy St. Denis 
i zwołał radę familijną. Zebrało się gro
no ciotek, wujów i kuzynek w mieszka
niu ciotki, Loli Rosenberg, wdowy po ad
wokacie, zamieszkałym w Krakowie.

Posiedzenie familijne miało charakter 
ponury. Większością głosów przyjęto 
wniosek usunięcia w sposób „delikatny* 4 
niewygodnej Heleny. Egzekucji miał do
konać Józef Ziffer, za co obiecano mu 
trzy tysiące franków honorarjum. Józef 
Ziffer odegrał po mistrzowsku rolę kata. 
Naprzód rozkochał w sobie lekkomyślną 
Helenę, potem zmusił ją do porzucenia 
męża- następnie oboje udali sie n,» mio-,

Okólnik min. sprawiedliwości
W KWESTJI „PRAWA UBOGICH".
W nr. 2 „Dziennika Urzędowego Min. 

spraw." ukazał się okólnik, skierowany 
do wszystkich sądów, w sprawie udzie
lenia powodom T. zw. prawa ubogich. O- 
kólnik zaznacza, iż dotychczasowa pra
ktyka sądowa była w tym zakresie zbyt 
liberalna 1. „W stosunku do dawnych prze
pisów — mówi okólnik — kodeks postę
powania cywilnego wprowadził znaczne 
obostrzenie wairunków udzielania prawa 
ubogich. Nieodzowną przesłanką ustawo
wą przyznania prawa ubogich jest, wo
bec kategorycznego nakazu ant. 112 k. p. 
c. zupełne ubóstwo strony, a zatem nie
posiadanie przez nią żadnych środków 
materjalnycli, nietylko pieniężnych, do 
prowadzenia sprawy “.

W końcowym ustępie p. min. spraw, 
zwraca się do sądów, aby ze szczególną 
skrupulatnością przeprowadzały bada
nia, czy zachodzą podstawy do przyzna
nia prawa ubogich.

GIEŁDY
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.65, Gdańsk 172.78, Ho- 
ianidija 357,30, Kopenhaga 134.65, Landyn 
27.88, Nowy Jonk 5.58, Osflo 140.25, Paryż 
>4.90, Szwajcar ja 172.10, Sztokholm 144.00, 
Wiochy 46.60.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie- 
je-ćtnoliita. Banknoty dolarowe w obrotach po 
zagiełdowych 5.58—557. Rmbelzłoty 4.62. Do
lar zloty 8.94'/!—8.95. Gram czystego złota 
5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach mię
dzybankowych 209.50. Mańki niemieckie (ban 
knoty) w obrotach prywatnych 209925. Funt 
szterbngow (banknoty) w obrotach prywat
nych 27.90.

Papiery procentowe 5 proc. poż. budowla
na 41.50—41.70; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
57.58 — 5745 (odcinki po 500 doi.) 57.75, (od
cinki po 100 doi.) 60.75 (w proc.); 4 proc, 
poż. inwestycyjna serjowa 112.00; 4 proc,
poż. inwestycyjna 107.50; 4 proc, państwowa 
|xxż. premjowa dolarowa 51.75—52.25; 5 proc 
konwersyjna 56.25; 6 proc. po. dolarowa 65.<X> 
62.75—65.00 (w proc.).

Akcje: Banik Polski 84.25—84.75. Staracho
wice 10,10.

Tendencja dla pożyczek (państwowych i 
Listów zastawnych niejednolita. Obroty ak
cjami b. małe.

GIEŁDA ZBOżOWO-TOWAiROWA.
Ceny za 100 kg., parytet wagon Warsza

wa, w handlu .hurtowym, ładunkach wago
nowych. Kursyj ustalone na podstawie cen 
giełdowych.

żyto jednolite 700 g-1 od 14.25 do 14.75. 
żyto z.bierane 687 gil bez obrotu. Pszenica 
jara czerwona 775 g-1 bez obrotu. Pszenica 
jednolita 748 g-J 20.50—21.00. Pszenica zbie
rana 757 g-1 20.00—20.50. Owies jednolity 
46S g-1 11.50—12.00. Owies zbierany 458 g-1 
11.00—11.50. Jęczmień kaszany 632 g-1 15425 
—13.75. Jęczmień browarny 648 g-ii bez 
obrotu 15.00—15.50. Mąka pszenna gat. I 
45% „Luksusowa*'  35.00—40.00. Mąka pszen
na gat. I 65% 50.00—55.00. Mąka pszenna 
gat. II 20% po „luksusowej" 25.00—50.00. 
Mąka pszenna gat. III „poślednia* 1 17.00— 
25.00. Mąka żytnia I gał. 0 do 55% 24.00- 
25,00. Mąka żytnia I gat. 0 do 65% 23.00—

dowe miesiące do Berlina i Brukseli. Z 
Brukseli urządzano romantyczne eskapa
dy do uroczej kąpielowej miejscowości 
Treport. Przez szereg dni państwo Ziffer • 
bawili się w dancingach i kasynie, a pe
wnego razu w noc księżycową Józef Zif
fer wywiózł bratową za miasto, nad mo
rze, na opuszczoną plażę i tam ją zastrze
lił.

Spełniwszy sumiennie wydane mii po
lecenie, pojechał na weekend do Biarritz, 
gdzie go widziano w kasynie przy rulet
ce. Z Biarritz wysłał kartkę do ciotki le
li Rosenberg do Krakowa z wiadomością, 
że wszystko zalatt wionę juk najpomyśl
niej.

W rok później rozzuchwalony Ziffer 
popełnił kradzież, zaco został aresztowa
ny i wysiedziany z Francji. Nikt się jed
nak nie domyślał, że na sumieniu jego 
ciąży zbrodnia, popełniona z premedyta
cją. Ziffer wyjechał z Francji.

Dzisiaj dopiero w myśl przysłowia, że 
oliwa wychod-zi na wierzch — zabójca 
nieszczęśliwej Heleny Ziffer będzie mu- 
siał odpokutować za zbrodnię.
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Codziennie czyta się w prasie ubo
lewania spowodu bardzo skompliko
wanej i zagmatwanej sytuacji mię
dzynarodowej.

Nonsens! — Sytuacja międzynaro
dowa jest zupełnie prosta. Z każdym 
dniem coraz bardziej prosia i coraz 
mniej skomplikowana. Inicjatywę 
mają w ręku Niemcy. Niemcy coraz 
skuteczniej dążą do przekreślenia te
go porządku politycznego, który o- 
piera się na Traktacie Wersalskim 
a strona przeciwna z groźną miną — 
ustępuje.

Nie dając nic wzamian, Niemcy u- 
zyskali już faktyczną swobodę zbro
jeń, zniesienie długów wojennych 
Teraz idzie gra o Saarę i Anschluss

Saara i Anschluss, to był ten pier
wszy cel polityki niemieckiej naze- 
wnątrz, postawiony przez Hitlera 
Nie od walki o korytarz i rewizję 
granicy polsko - niemieckiej, ale od 
łatwiejszej strony postanowili zacząć 
wielką akcję odwetową narodowi so
cjaliści. Najpierw równouprawnienie 
międzynarodowe, potem Saara, po
tem Anschluss, potem ogólna rewizja 
traktatów. Równouprawnienie jest 
już, w Saarze zarząd Ligi Narodów 
jest bezsilny, sytuacja całkowicie w 
ręku niemieckich nacjonalistów. Hi
tlerowcy, bez przeszkód ze strony 
władz opanowali ongany administra
cji i policji, szerzą teror, słowem rzą
dzą w Zagłębiu.

W Au«trji sytuacja zaostrza się z 
każdym dniem. Wszystkie drogi po
lityki światowej prowadzą do Wied
nia. Tam jest newralgiczny punkt 
Europy, jak przed tem był w Gdań
sku. Tam jest punkt centralny ataku 
niemieckiego. Alarmy rządu Dollfus- 
sa nie są, zda je się, nic przesadzone 
Wpływy hitlerowskie w Austrji z 
każdą chwilą uzyskują na sile, a w 
masach szerzy się wiara, że niemoż
liwe jest inne wyjście jak — An
schluss.

Ale jednocześnie Wiedeń jest tere
nem konfliktu nietylko z państwami 
stojącemi na gruncie utrzymania 
traktatów, jak Francja, Anglją, Pol
ska, czy Mała Ententa. Przyby wa tym 
państwom nowy sojusznik — Wło
chy. Włochy bardzo lubią naród o-

Fermenty rozłamowe
W ŁÓDZKIEJ P. P. S.

W łódzkiej organizacji PPS odbyły 
się wybory na kongres partyjny, któ
rych zairówno przebieg, jak i rezultat 
jest wieke znamiennym dla obecnych 
nastrojów, panujących w tej partji. Na 
konferencję międzydlzielmicową przybył 
do Warszawy naczelny redaktor „Robo
tnika" poseł Niedziałkowski, który refe
rował tezy, jalkie muszą być przez kon
gres partyjny uchwwialone. Tezy te do
tyczą stosunku partji do rządu.

Nad referatem Niedziałkowskiego, któ 
ry w istocie był przypopmnieniem jogo 
5Jetniej kaimipanji o konieczności powro 
tu do władzy demokracji parlament,airncj 
wywiązała się obszerna dyskusja.

Opozycja zajęła zdecydowanie wro
gie stanowisko wobec tez posła Niedział
kowskiego i jego polityki. Ze strony opo
zycji wysuwano zastrzeżenia przeciwko 
radykalnym eksperymentom politycz
nym C. K. W. przy równoczesnych za
biegach ze strony przywódców o osobi
ste korzyści w przedpokojach minister
ialnych.

W rezultacie na kongres wybrano m. 
n. pp. Chodyńfekiego, znanego z proce

su Centrolewu, U ziębię, Urbacha, Gła- 
żewskiego i in.

Na tle obecnych stosunków w PPS ja
skrawo odcina się nowa fronda, której 
terenem była dzielnica Widzew, oraz so
cjalistyczne organizacje sportowe. Na 
czele tych organizacyj stał eksponowa
ny dotychczas działacz partyjny i Czło
nek władz partyjnych Rękowski, który 
wraz silną grupą członków wystąpił z 
PPS, oraz robotniczego towarzystwa spor 
towego ..Widzew', wypowiadając się 
przeciwko polityce władz centralnej par-

Władze partyjne wykluczyły p. Rę- 
Kowskiego za rzekomą współpracę z“ 
Strzelcem. oraz jego sympatyków.

wych socjalistów’, byle nie na Bren- 
nerze. I tu jest istota trudności dla 
polityki niemieckiej. Jeżeli hitlerow
cy zdołają przeskoczyć jakoś tę zapo
rę i zaprowadzić regime narodowo- 
socjalistyczny w Wiedniu będą w po
łowie drogi do zwycięstwa nad.. 
Europą.

Mocarstwa zachodnio - europejskie 
nie mogą tylko biernie przyglądać 
się temu, co dzieje się i co dziać się 
będzie w Wiedniu. Odpowiedzial
ność, jaka spoczywa na ich barkach, 
jest olbrzymia.

Naprzeciw siebie stają: szybki w

ODPOCZYNEK ZIMOWY OLBRZYMA MORSKIEGO.
Olbrzymi statek transatlantycki „Majestic" wjeżdża do jednego z doków portu Southam- 
oton, gdzie pozostanie do końca zimy. Przez ten czas okręt zostanie odremontowany.

Ciekawy fragment
dyskusji nad budżetem M. S. Wojskowych.

W dyskusji nad budżetem Mini
sterstwa spraw wojskowych w sejmo 
wej komisji zabrał pierwszy głos pos 
niłk. Franciszek Arciszewski (KI 
nar.).

Sprawa samochodowa jest, zdaniem mów
cy, największą bolączką naszej administra
cji wojskowej. Nie jest zadaniem państwa, a 
tom mniej wojska, aby robiło konkurencję 
przedsięliionsitwom prywatnym. Miało to 
iniejisce przy fabrykacji rowerów przez pań
stwową fabrykę karabinów, która doprowa
dziła do zlikwidowania 8 prywatnych fa
bryk rowerów. Obecnie jednak produkcja 
ta została zaniechana, gdyż model wytwo
rzony — mówiąc po handlowemu — nie po
szedł. Teraz znowu przemysł wojskowy 
wkracza w dziedzinę wyrobu samochodów, 
oo doprowadziło do zlikwidowania szeregu 
prywatnych montażowni.

Od szeregu lat sprawa samochodowa jest 
u nas w ręku wojskowem i w konsekwencji 
wszelkie zarzuty, jakie społeczeństwo wyta
cza w tej sprawie, walą się na mundur woj
skowy. Po oo to wszystko ma obciążać ad
ministrację wojskową? W związku z urzą
dzonym w roku ul>. pokazem samochodów 
wojskowych, prasa pisała, że jest, w lwiej 
części dorobek krajowy, że silniki i karose- 
rje wyrabia się w kraju. Otóż jeszcze w tym 
roku tego się nie produkuje.

Wilcem. Składlkjawśki: Jakto? Jest produ
kowane z wyjątkiem ram, ale motor, skrzyn
ka biegów i t.d. to wszystko jest wyrabiane 
w kraju.

Pos. Fr. Areiltzewi-ki: Że motor jest pro
dukowany w kraju, o tem wiemy, ale co się 
z nim będzie robiło? Do samochodów ludlzie 
nie chcą go brać. Warszawa i Kraków nie 
chcą samochodów Saurera, gdyż ten typ na- 
daje się tylko do świetnych szos amerykań
skich lub szwajcarskich. Mówca słyszał, że 
produkcja samochodów Saiurera została 
wstrzymana. Słyszał również, że miano za- 
pomoćą pewnych ulg zachęcać linje autobu
sowe do przyjmowania Saurera. Wszystko— 
to — zdaniem mówcy — byłoby fatalne. Wo- 
góle jest pytanie, czy nam potrzebny jest 
typ samochodu, bo we Francji i w Niemczech 
potrzebne są obok ciężkich wozów także 
lekkie.

Co do marki Fiat, to w zeszłym roku po
wiedziano, że się je produkuje w kraju.

Wacamiinrwter Skłatllkowsiki: Kto to powie
dział? Niecli p. pułkownik powie, że to było 
w gazetach.

Pos. Arciszewtiki: Dziś, w trzecim roku u- 
mowy. Ministerstwo sprowadziło 500 kom

Zapisujcie się do P. C. K.

decyzjach i silny poparciem w kra
ju rząd niemiecki i powolne, niepew- 

c rządy zachodnio - europejskie. Na 
boku zaś stoi również zdecydowany 
i silny, jak niemiecki, rząd Musso- 
liniego.

Skutecznie przeciwstawić się nie
mieckim zdobyczom i uchronić Euro
pę od katastrofalnych następstw mo
że energiczna i bezwzględna akcja 
rządów Francji i Anglji, która prze- 
ądzi też niewątpliwie o stanowisku 

Włoch.
Położenie jest dramatyczne i kry

tyczne.

pletnych samochodów z zagranicy.
Wicem imister • Składlkowsfkł: Skąd pan , o 

tem wie? Tak nie jest. Pan będzie łaskaw 
polemizować z prasą, a nie z nami.

Pos. Fr. Ardśzewwki: Mówię zupełnie ce
lowo, żeby była okazja do wyjaśnienia. W 
prasie były podane numery aktów ministc- 
rjalnyćh.

WiieemiiniiBter Składkowski: Części były 
prowadzone, ale zmontowano je w kraju.

Pos. Arcfezewitki: To, o czerni mówię, nie 
było zaprzeczone.

WiieeminiŁder Składlkowski; Nie mogę każ
demu zaprzeczać. Podano rzeczy nieprawdzi
we, a pan pułkownik rozdziera szaty.

Pląs. Arciszewski: Jest rzeczą bolesną, że 
właśnie przy budżecie wojskowym trzeba te 
rzeczy podnosić. Krytyka nie ogranicza się 
do okresu budżetowego. W jednem z pism 
krakowskich od kilku miesięcy pojawiają 
się artykuły, krytykujące niemiłosiernie go- 
sipodarkę samochodową Ministerstwa spraw 
wojskowych. Krytykują ją takież pisma fa
chowe. Jest to największa bolączka, którą 
władze wojskowe powinny wyjaśnić i twiu-

Następnie omawiał mówca oljszerne za
gadnienia. związane z lotnictwem, podno
sząc, iż atak lotniczy na Warszawę był nieu
dany, gdyż kierownictwo ćwiczeń nie stało 
na wysokości zadania. Pod względem me
teorologicznym dzień był nieodpowiedni, wo
bec czego ludność uzyskała fałszywy obraz. 
Skutek jest taki, że ludność zlekceważyła 
atak. Jakkolwiek mówca tylko w słowach 
pełnych entuzjazmu może mówić o poszcze
gólnych naszych lotnikach i konstruktorach 
to kierownictwo lotnictwa budzi, zdaniem 
jego, wciąż zastrzeżenia. Kierownictwo lot
nictwa może dobrze administruje sprzętem 
lotniczym, ale niema szczęścia.

P. wilcem. Składkowsfki: Ale loty są szczę-

Pok. Arciszewski: Nie. Ćwiczenia lotnicze 
w Warszawie są nieudane. Lot do Moskwy 
trzeba było przerwać w Mińsku. Lot do Bu
karesztu przerwano we Lwowie w oczekiwa
niu lepszych ' warunków atmosferycznych. 
Tegoroczne imprezy międzynarodowe trzeba 
powierzyć lotnikom, którzv mają szczęście.

P. wicem. Składlkowski: Dobrze! Zafasuje
my 5 litrów szczęścia.

Następnie z wielkiem' uznaniem mówił 
mówca o wystawie budownictwa wojskowe
go.. Jedynie suma 50 milj. złotych, którą wy
da jemy na budownictwo wojskowe, na-uwa 
mu wątpliwość, czy nie należałoby wydat
ków na to budownictwo zmniejszyć, a pie
niądze użyć na cele bardziej produkcyjne.

„WRZODY W ŻOŁĄDKU".
W ostatnim „Pionie11 p*.  Kaden- 

Bandrowski odpowiada p. Skiwskie- 
inu, który w poprzednim numerze te
go tygodnika zarzucił mu, że jest 
.bankietowcem11. P. Kaden-Bandrow- 
ski odpiera ten cios zapewnieniem, że 
urządzanie bankietów', to wcale nie 
łatwa rzecz. Bo to — pisze —

.przed każdym bankietem trzeba bardzc 
wiele telefonować, ustalać, targować się w 
restauracji bo przecie pieniędzy mało, a 
■musi ten bankiet choćby z trzech dań się 
ikładać. Potem sam bankiet — trzeba witać, 
pozdrawiać, 61użyć kolegom. A przedtem 
mowę napisać, żeby to była mioiwa literacka 
a nie bajdurzenie'*.

A w dodatku p. Kaden - Bandrow- 
eki czuje się dość nieszczególnie ze 
zdrowiem i to mu — bankietowaniu 
przeszkadza. Oto, co wyznaje.

„Bankiet — a dwa stare wrzody w żołąd
ku (uleus ventriculi rotundom) i woreczek: 
żółciowy — bardzo nie bardzo, i wątroba — 
bardzo nie bardzo. Niema czego zazdirościć”.

P. Kaden - Bandrowski powinien 
czemiprędzej usunąć się z rozgwaru i 
ochraniać cenne swoje zdrowie. Przy 
dobrej opiece lekarskiej może po
zbyć się nietylko owych „wrzodów 
w żołądku1*,  ale i tej „żółci1*,  od któ
rej cierpi — jego twórczość.
r KRYZYS CZYTELNICTWA.
„Nasz Przegląd* 1 żydowski uiboleWi 

nad „kryzysem czytelnictwa* 1. I do
chodzi do następujących wniosków: 

„Nietolerancja oto główna przyczyna kry
zysu czytelniczego. Są także przyczyny pod
rzędniejsze, ale niemniej ważne. Jedną z 
mich jest brak inwencji. Jakże na6i wydaw
cy pism są mało pomysłowi w porównaniu 
n>p. z wydawcami francuskimi-! Brak u nas 
także zachęty do czytania — zachęty co
dziennej, a nie tylko jednorazowej podczas 
Święta Wydawniczego. Gazeta przestała być 
przedmiotem mody.

Przywróćmy więc stary zwyczaj, gdy In- 
dzie przesiadywali ca/łemli godzinami w cu
kierniach i czytywali gazety różnych kierun
ków, jedną za drugą, i dzielili się wraża' 
niami, dyskutowali. Nie gardźmy nawet sno
bizmem, bo snobizm wobec rzeczy pożytecz' 
nej nie jest cechą ujemną.

Wreszcie nie szukajmy fałszywych przy
czyn, kitóreby usprawiedliwiały naszą gnuś
ność i wsteczmictwo. Kryzys nip. wprawdzie 
zmniejsza fundusze na gazetę, ale za to 
stwarza dużo wolnego czasu , kltfóry najłat
wiej i najtaniej zabić gazetą, książką. Trze- 
ba tędy i można przystosować się i ao kry*

Coraz więcej takich artykułów o 
kryzysie czytelnictwa.

ROZWIĄZANIE 11 ORGANIZACYJ 
AKADEMICKICH W KRAKOWIE.

Na podstawie rozporządzenia ministra 
oświaty z kwietnia ulb. roku nastąpiło na 
U. J. w Krakowie rozwiązanie 11 organi
zacyj akademickich, których listę opu
blikowano na tablicy rektorskiej w ko
legjum Novum. Z zarządzeniem teim łą
czą się iak wiadomo konsekwencje w po
staci' odebrania lokalu odnośnym stowa
rzyszeniom o ile posiadają go na terenie 
uczelni, pozbawienie praw do subwencji 
i udziału w funduszu opłat studenckic>h, 
zakaz przejawu jakichkolwiek działal
ności itd.

W Niemczech hitlerowskich prowadzoną jest 
gwałtowna propaganda na rzecz lotnictwa 

Oto kilka obrazków z hasłami.



NA MARGINESIE.

NASI ZAGRANICĄ
WZRUSZAJĄCE LIST).

Jak ważną jest rzeczą utrzymywać 
łączność z braćmi naszymi, zmuszo
nymi przebywać zagranicami kraju' 
świadczą wymownie listy, otrzymane 
k ipowodu przemówienia Papa Prezy
denta Rzeczypospolitej przez radjo 
w rocznicę Niepodległości Polski.

Wzruszające swoją prostotą i bez
pośredniością, świadczą o głębokiej 
tęsknocie do słowa polskiego, o wiel- 
kiem przywiązaniu do kraju rodzin
nego.

Podtrzymanie tej łączności przez 
książkę polską, przez szkołę polską 
jest zadaniem wielkiej wagi i naszym 
obowiązkiem. '

A oto parę wyjątków tych' pro
stych, a jakże wymownych listów:

^Wysłtichałwmy Wasz program z War
szawy o godz. 4-ej popołudniu ze stacji 
„national broodcasting Bismark North da- 
krta U. S. A.

iMy w Kanadzie nie mieliśmy tego saczę- 
fcia, co Polacy w Ameryce? jednak szoze- 
ecie nas spotkało, że trafiliśmy punktual
nie od początku do końca Waszej czcigo
dnej przedmowy, a przedewszyrtkiem w 
(polskim języku, który tak słodko odbił się 
o nasze u<zy.

Prawdę mc-wicie Szanowny Panie Prezy
dencie, jak dziecko od matki odłączone 
przepada, tak i my jak sieroty odłączeni 
od Macierzy Polskiej. Lecz jednak duch 
polski iw nas nie zaginął i podtrzymujemy 
ma każdym kroku, a dziś pokrzepiłaś go 
tak pragnącego".
d dalej:

„Jeet tu nas więcej Polaków, pozbiera
nych z różnych stnon Polski, liczących 
obecnie przeszło 100 rodzin. Posiadamy 
polską Halę, na której widnieje Orzeł 
«Biały i dniem i nocą czuwa nad polską 
emigracją, w Cedour w Kanadzie, Na 
estradzie widnieje portret Waszej Dostoj
ności wraz z marszalkieb Piłsudskim i tu 
od czasu do czasu śpiewamy polskie pie
śni narodowe i ..Jeszcze Polska nie zginę
ła"..., który to hymn dziś słyszeliśmy na 
zakończenie sławnego programu z Warsza
wy i ze łzami w oczach jedni po dmigiph 
patrzyliśmy, czytając w oczach tęsknotę 
do tej Matki, którą w programie wspomi
naliście. Jak dziś słowa Waszej Dostojno
ści nio zginęły na falach oceanu lub wiel
kich pustyniach kilku tysięcy mil drogi 
lecz doszły do uszu naszych rodaków, tak 
niechaj słowo polskie nietylko w Polsce 
rozbrzmiewa, lecz i na całym święcie, nio
sąc wieść o kulturze polskiej.

..Słyszeliśmy życzenia nowego roku z 
Wanszawy, za które składamy serdeczne 
dzięki i życzymy sobie tego roku ponow
nie usłyszeć, ażeby ta przyjaźń i miłość 
idąca <xł Was działała Ba naszą diziatrwę 
i pomogła utrzymać w zbliżeniu, ażeby nie 
wygasła w nich polskość i polska mowa 
która jest fundamentem naszego narodu w 
utrzymaniu go w całości".
Albo inny:

j.Wielce Szanowny Panie Prezydencie.
łatwą jest rzeczą pisać do człowieka 

jdwmego sobie, łecz do Prezydenta naszej 
Kochanej Polski nie jest byle czem, a 
jednak zdobyłam się na odwagę i w sło
wach zwykłych lecz pełnych uznania dla 
Niego ślę wiadomość z Ameryki, że z 
chwilą gdy usłyszałam mowę naszego Ko
chanego Prezydenta serce z radości bić 
przestało, a z oczu stoczyły się Łzy tę
sknot y i miłości aa Ojczyzną.

Wielce Szanowny Panie Prezydencie 
‘iłowa Twe szły z mego rodzinnego mia«ta, 
se mojej ukochanej Warszawy. Słychać by
ło każde słowo wyraźne. Jakże drogi 

‘■jest dla mnie Ojczyzna nasza. Gdy ueły- 
szałam te drogie, kochane słowa z naszej 
ziemi — zdawało mi się, że biegnę przez 
most do sztaby, że taż i ratusz.

Jak dawno, dawno temu — a sence i 
myśl rwą się do swoich. Jestem obywatel
ką amerykańską, lecz dzieci wychowywa
łam w duchu polskim, a syna wystałam 
io Warszawy, aby w Polsce ukończył uni
wersytet. Bałam się, by tu nie wynarodo
wił s*;  i chcialam, by dzieci jego znały 
mowę swych pradziadów.

Słysząc Twój głos Panie Prezydencie — 
odżyłam".
Nie możemy przytoczyć wszystkich 

listów — prostych, serdecznych, a 
jakże gorących umiłowaniem Ojczy
zny. świadczą one wymownie, że 
najgłębszą więź między Wychodż- 
twem a Macierzą stanowi mowa oj- 
ezysta, na której dźwięk zadrgały 
serca rodaków za Oceanem.

Nieocenionego tego skaflbu Broni 
Fundusz Szkolnictwa Polskiego Za
granicą, pragnąc zarówno dać moż
ność młodzieży polskiej zagranicą 
nauki w języku ojczystym, jak i udo 
stepnić jej znajomość kraju przez 
dobrą książkę o Polsce.

Niech więc nie braknie nikogo w 
poparciu tego źródła. Niech każdy 
obywatel polski przyczyni się do po
wodzenia zbiórki, prowadzonej przez 
Fundusz Szkolnictwa Polskiego Za
granica w dniach od 15 ątycznią dn

r onrf r rm mr.

Dla nich słowo polskie jest żywą 
częścią Ojczyzny, dla nas chlebem 
powszednim, do którego tak przy
wykliśmy, że z wartości jego nie zda 
jemy sobie sprawy.,

Trudności w otrzymaniu pożyczki 
■■■z Banku Gospodarstwa Krajowego.

KRONIKA

KALENDARZYK.

15 lirtego b.r. i umożliwi choćby drób 
nym datkiem wydanie książki, która 
stanie się najlepszym łącznikiem mię 
dzy naszymi braćmi, zmuszonymi 
szukać chleba u obcych — a nami.

Jak niedawno nadmienialiśmy 
Bank Gospodarstwa Krajowego przy 
znał na rok bieżący dla Zagłębia kil
kaset tysięcy złotych na małe budow
nictwo, przyczem kwota poszczegól
nej pożyczki nie może przekraczać 4 
tysięcy złotych.

Bank Gospodarstwa przy udziela
niu pożyczek stosuje daleko posunię
tą ostrożność i chce mieć bezwzględ
ną pewność zabezpieczenia pożyczki 
to też pożyczki budowlane wydawa
ne są tylko pod zabezpieczenie hipo
teczne. Do Banku Gospodarstwa nie 
można mieć z tego powodu żadnej 
pretensji. Przeciwnie, tego rodzaju

stytucja powinna na każdym kro
ku wykazywać ostrożność, przezor
ność i należytą troskę o los powie
rzonego jej majątku państwowego.

Jednak życie ma swoje prawa, to 
też w praktyce okazuje się, iż waru
nek Banku, wymagający zabezpie
czenia hipotecznego na udzieloną po
życzkę, w dużej części paraliżuje 
możliwość korzystania z niej, a to z 
uwagi na duże koszty, połączone z 
urządzeniem hipoteki. Dla robotni
ka, lub rzemieślnika, rozporządzają
cego 2— 5 tysiącami zł. i chcącego 
drugie tyle pożyczki na wybudowanie 
solne domku, wydatek kilkuset zło
tych na urządzenie hipoteki jest wy
datkiem bardzo poważnym, to też w 
większości wypadków reflektanci re
zygnują z dogodnej pożyczki w Ban
ku Gospodarstwa i szukają jej na 
rynku prywatnym, lub też odkłada
ją budowę do „lepszych czasów”.

27 Dziś Jana Chryzost.
Mf. Jutro Ob. św. Agnieszki

Wschód słońca 7 m. 28.
Sobota Zachód , 16 m. 26.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: ,.Miłość w Karpatach".
EDEN: Zaledwie wczoraj".
PAŁACE: „Bunt młodzieży".

BĘDZIN
NOWOŚCI: „Odmęt ulkv“.
APOLLO: S. O. S.

DĄBROWA
ARS: „Moje marzenie to ty“.
BAJKA: „Na taąpie złoczyńcy", — „Pry

watne życie Henryka Vin«.
ZAWIERCIE.

STELLA: „Dzieje grzechu".

X OSOBISTE. Dekretom parna Prezyden
ta Rzeczypospolitej Polskiej odznaczeni 
zostali synowie p. Piotra Urbańczyka, 
przemysłowca z Dąbrowy Górniczej: śp. 
Antoni Urbańczyk „Krzyżem Niepodle
głości- i p. Czesław Urbańczyk „Meda
lem Niepodległości".
X LUSTRACJA. Wczoraj bawili w So
snowcu okręgowy inspektor pracy p. Ko
walik oraz naczelnik wydziału przemy
słowego z Kielc inż. Zagrodzki, którzy 
przeprowadzili Rstrrację niektórych za
kładów przemysłowych. Pozatem insp. 
Kowalik oraz inż. Zagrodzki konferowa
li na temat spra.w bieżących z inspekto
rom pracy w Sosnowcu inż. Federowi- 
caem.
X TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW MU 
ZYKI W SOSNOWCU. Zebranie inaugu
racyjne odbędzie się jutro w niedzielę w 
auli gimnazjum im. Staszica o godz. 16. 
Po przemówieniu prezesa Towarzystwa 
nastąpi część koncertowa, w której u- 
d^toł wezmą członkowie Towarzystwa.

Jak Dam komunikowano, w roku 
ubiegłym z wymienionego właśnie po 
wodu, przyznana dla miast Zagłębia 
suma na budownictwo prywatne nie 
została wykorzystana i w tym roku 
niewątpliwie powtórzy sic to samo.

Przed dwoma laty, jedno z miast 
Zagłębia wystąpiło z pięknym pro
jektem, w sprawie ułatwienia właści
cielom nieruchomości urządzania hi
poteki na swych domach. Chodziło 
tu naturalnie o obniżenie kosztów 
związanych z urządzeniem hipoteki 
gdyż był to największy szkopuł w 
uregulowaniu tak zaniedbanej u nas 
sprawy. ,

Niestety skończyło się na projek
cie i nadal trwa błędne koło, co w 
rezultacie odbija się tak ujemnie na 
rozwoju talk wartościowego zjawi
ska, jakim bezwątpienia jest sprawa 
budownictwa małych domków. Obec
nie, z racji zbliżającego się sezonu 
budowlanego byłoby rzeczą bardzo 
pożądaną i pożyteczną, aby miasta 
Zagłębia, którym wszak zależy na o- 
żywieniu ruchu 'budowlanego, zajęły 
się wspólnie obmyśleniem środków 
'aradczych, bądź w postaci ułatwie
nia przy urządzaniu hipotek pragną
cym budować, bądź też przez obmy
ślenie sposobu, umożliwiającego re- 
fleknantom otrzymania pożyczki w 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

Sprawa jest w każdym razie poważ 
na i w interesie ogólnym należałoby 
podjąć kroki w kierunku pomyślne
go jej rozwiązania.

Teatr miejski w Sosnowcu
Diziś w sobotę, dnia 27 ban. o godz. 15.50 

i o godz. 20.30 — dwa gościnne występy ży
dowskiego zespołu artystycznego na czele z 
p. Sand 1 erem. — W niedzielę, dnia 28 b.m. 
premjera jednej z najbardziej Interesują
cych sztuk obecąego sezonu p.t. „LEKARZ 
NA ROZDROŻU", która będzie jednocześnie 
zapoznaniem się publiczności sosnowieckiej 
z jednym z najpopularniejszych i najgło
śniejszych komodjopisarizy <Jobv obecnej,' 

G. B. Sliaw‘em, który mimo podeszłego wie
ku nie traci swej młodzieńczej oy-trości i 
żywości. „Lekarz na rozdrożu' ukaże się na 
naszej scenie w następującej obsadzie: 3 
główne role grają: pp. Gerson B„ Gołaszew
ski J i Szafrański E., w pozostałych równie 
świetnych rojach wystąpią: pp. Arciszewska 
W„ Śniadecka L„ Bielecki M., Dąbrowski E„ 
Matuszkiewicz W., Mikołajewski A„ Orliń
ski B., Obuchowski Z., Wzorozykowski A. 
Sztukę przygotowuje dyr. J. Gołaszewski. 
Przedsprzedaż, biletów w firmie p. W. Cze
chowskiego, ul. 3 Maja.

REPERTUAR
Sobota dnia 27 ban- o godz. 15.30 „Wyrok" 

gościnny występ żydowskiego zespołu arty
stycznego na czele z p. Sandlerem.

Sobota dnia 27 b.m. o godz. 20.30 „Zakątek 
w Brazylji" gościnny występ żydowskiego 
zespołu artystycznego na czele z p. San- 
jlerem.

Niedziela dnia 23 b.m. o godz. 11.30 „Pa
nowie w nowych kapeluszach’4. Specjalny 
poranek dla młodzieży szkolnej. Ceny miejsc 
od 20 gr. do 50 gr.

Niedziela dnia 28 b,m. o godz. 15.30 „Pa
nowie w nowych kapeluszach" po cenach 
zniżonych. Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2.80.

Niedziela dnia 28 bm. o godz. 20.15 „Le
karz na rozdrożu" — premjera.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Sobota dnia 27 b.m. — „Betleom Polskie" 
0 godz. 16.

Sobota dnia 27 b.m. — „Skąpiec" o godz. 20
Wtorek dnia 30 b.m. — „Trójka liiiltaj-ka" 

dla bezrobotnych.

X POWSTAŃCY ŚLĄSCY! Zarząd miej 
eoowej grupy zawiadamia swych człon
ków o mającem odbyć 6ię w niedzielę 
dsnią 28 bm. o godz. 10 rano pn?y ul'. Wa
wel 1 w Sosnowcu (państwowe eemina- 
r.lum messie) rocznem zebraniu.

Statut kieleckiej Izby
RZEMIEŚLNICZEJ.

Ostatnie numery „Monitora Polskiego ’ 
przyniosły rozporządzenie ministra prze
myciu i handlu o nadaniu statutów Izbom 
rzemieślniczym w K-ielOaich i Brześciu 
nad Bugiem.

Izba nzemictSlinioza w Kielcach obej
muje teren wojewótfżtwa Kieleckiego i 
składać się będzie z 25 radców, z których 
15 jest wybieranych przez rzemieślni
ków, a 10 mianowanych przez ministra 
przemysłu i handliu.

Radcowie są powoływani i wybierani 
na okres 5 lat. Zarządy w obu Izbach 
składać się będą z prezesa, wiceprezesa, 
oraz 8 członków zarządu, wybranych 
przsz zebranie radców Iżby z jej grana 
na przeciąg 5 lat.

Wybory do kieleckiej Izby rzemieśk 
niczej odbyć się mają w początkach mar
ca rb.

Komunikat Zarządu obwod.
FUNDUSZU BEZROBOCIA

W SOSNOWCU.
Z dniem 1 stycznia rb. weszła w życie 

ustawa z dnia 28 marca 1935 r. (Dz. Ust. 
R. P. nr. 51-35 poz. 396) o -ubezpieczeniu 
społecznem, która nie obejmuje ubezpie
czenia robotników (pracowników fizycz
nych) na wypadek braku pracy.

W związku z niewłaściwą interpreta
cją niektórych zakładów pracy, jałkoby 
ustawa ta zmieniała dotychczasowe prze
pisy i prawa o zakresie działania Fundu
szu bezrobocia, zarząd obwodowy wy
jaśnia, że:

1) działalność Funduszu bezrobocia o- 
parta na przepisach ustawy z dnia 18 
lipca 1924 r. w brzmieniu nadanem ob
wieszczeniem z dnia 24 czerwca 1932 r. 
(Dz. Ust. R. P. nr. 58-32 poz. 555) nie ule
gła zmianie i trwa nadal, i

2) obowiązki ciążące na pracodawcach 
z tytułu ubezpieczenia robotników na 
wypadek braku pracy pozostają nadal 
w mocy.

Zarząd obwodowy podaje powyższe do 
wiadomości zakładom pracy w celu uni
knięcia konsekwencji w razie zaniecha
nia terminowego deklarowania i wpłaca
nia należnych Funduszowi wkładek.

Pożyczka z Funduszu Pracy
NA ROZSZERZENIE OSIEDLA 

GRODZIEC.
Z inicjatywy tymczasowego zarządu 

gminy Grodziec w tych dniach poczynio
no starania o wyjednanie z Funduszu 
Pracy odpowiedniej pożyczki na rozbu
dowę osiedla gminy Grodziec.

W związku z tem wczoraj była u p 
starosty Boxy delegacja, złożona z kilku 
obywateli gród zieck ich, z prośbą o po
parcie zamierzeń tymczasowego zarządu 
gminy. P. starosta życzliwie się ustosun
kował do tej sprawy.

X ZEBRANIE ABSOLWENTEK. Żarząc 
Koła absolwentek przy średniej szkole 
handlowej żeńskiej w Dąbrowie zawia
damia wszystkie kolOżankbaibsolwemtki, 
że dnia 5 lutego rb. o godz. 5 popoł. w 
szkole handlowej żeńskiej odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie. Zarząd 
koła prosi koleżanki o liczne wzięcie u- 
działu w zebraniu.
X Z KOIA LOPP W GRODŹCU. Wpły
wy kola IX)PP w Grodźcu w 1935 r. wy
nosiły zł. 2.629,09, w tem składki człon
kowskie stanowiły zł. 1322,75. Wydatki 
wynosiły 2767.09, z której to sumy prze
kazano komitetowi okręgowemu w So
snowcu zł. 1553,54, W porównaniu z ro
kiem 1932 wyrażającym się po stronie 
dochodów i rozchodów ogólną sumą zł. 
1.691, widoczny jest wzrost wpływów i 
wydatków, co świadczy o wzrastającewt 
zainteresowaniu sprawami LOPP i ofiar
ności miejscowego społeczeństwa.

ZaTząd LOPP •wszystkim członkom 
składa jaknajtgoręfsze podziękowanie, a 
stojących zdała od LOPP prosi usilnie o 
przystąpienie do tej instytucji.
X KURSY OGRODNICZE W STRZE
MIESZYCACH. Towarzystwo miłośni
ków ogrodnictwa koło w Strzemieszycach 
urządza dla swych członków i osób za
interesowanych w dnim 30 i 31 bm. o g. 
18 'w lokalu szkoły powszechnej n.r. 1 
przy ul. Sławkowskiej, kursy ogrodni
czo-rolnicze z dziedziny uprawy warzyw 
i ochrony roślin przed szkodnikami. Ze 
względu na bardzo ailętąajine tematy za
rząd TMO spodziewa się, że kursy te, jak 
W latach ubiegłych, cieszyć -ic beda wal
ką frekwencja-
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Z akcji objazdowej Izby przem.-handI.BM
„Dni urzędowania” z Zawiercia.

poru. Akcj 
dwojakiej 
urządzanie

W róku 1930 Izba przemysłowo- 
handlowa w Sosnowcu pierwsza z 
polskich Izfb przemysłowo-handlo
wych rozpoczęła akcję objazdową 
swojego okręgu, pragnąc w ten spo
sób wejść w ściślejszy kontakt ze 
sferami gospodarczemi województwa 
Kieleckiego. Akcja ta znalazła żywy 
oddźwięk wśród sfer (kupieckich i 
przemysłowych, wyrazem czego jest 
zgrówno liczny udział na organizo
wanych przez Izbę zebraniach, jak 
wreszcie szereg podziękowań, kiero
wanych pod adresem Iżby, wyrażają
cych uznanie za jej prace na tem 

ta prowadzona jest w 
formie, a mianowicie: 
zjazdów regjonalnych

przedstawicieli przemysłu i kupiec
ka w większych ośrodkach woje

wództwa Kieleckiego, Które mają 
charakter (bardziej oficjalny, oraz 
t, zw. „dni urzędowania-', organizo
wanych w powiatowych miastach 
województwa, gdzie delegowani 
przez Izbę urzędnicy, informują ze- 
z.ebranych o wszelkich pracach Izby 
jak wreszcie udzielają informacyj z 
zakresu spraw: podatkowych, ekśpor 
towych, prawnych i t. p. Pozatem 
niektóre z omawianych na „dniach 
urzędowania1' sprawy, zosłają na 
miejscu załatwiane, a to ze względu 
na udział w zebraniach przedstawi
cieli władz administracji ogólnej i 
skarbowej, oraz samorządu teryto- 
rjalnego.

Akcję objazdową, znajdującą peł
ne zrozumienie i uznanie, prowadzi 
Izba w dalszym ciągu, rozpoczyna
jąc ją w roku bieżącym od Zawiercia 
„Dzień urzędowania" w Zawierciu 
który odbył się w dniu 25 bjm., został 
podzielony na dwie części, mianowi
cie na: zebranie (kupiectwa oraz ze
branie przemysłowców okręgu za
wierciańskiego. Pierwsze z nich od

było się przy współudziale zggrą 100 
osób w obecności przedstawicieli 
miejscowego starostwa, urzędu skar
bowego oraz zarządą miasta. Ze stro
ny delegatów Izby wygłoszone zosta
ły referaty na temat: Z działalności 
Izby przemysłowo-handlowej w dzie
dzinie kodeksu handlowego i ubez
pieczeń społecznych oraz odnośnie 
najaktualniejszych zagadnień z dzie
dziny ustawodawstwa skarbowego.

Następnie wywiązała się dyskusja 
w której poruszono szereg zagad
nień, przeważnie z dziedziny podat
kowej. W dyskusji wskazywano m 
in. na kolosalny wzrost bezrobocia 
w Zawierciu, w którem ilość bezro
botnych dosięga 80% ogółu mieszkań 
ców, w wyniku czego nastąpił znacz
ny spadek obrotów miejscowego ku
piectwa, jak wreszcie zanik szeregu 
placówek. W konsekwencji zebrani

zwrócili się z apelem pod adresem 
Izby o wszczęcie starań w kierunku 
zmniejszenia wymiarów podatku w 
roku 1934, oraz spowodowanie prze
niesienia Zawiercia do niższej klasy 
miejscowości pod względem poboru 
zasadniczego podatku przemysło
wego.

Następnie w godzinach wieczor
nych odbyło się 'posiedzenie w Towa
rzystwie przemysłowców okręgu za
wierciańskiego, na którem omawiane 
były sprawy z zakresu prawa prze
mysłowego, ubezpieczeń społecz
nych, spraw eksportowych, celnych 
traktatów handlowych oraz spraw 
podatkowych.

W powyższym „dniu urzędowania" 
wzięli udział z ramienia Izby: wice
dyrektor K. Gadomski, radca prawny 
J. Braun oraz st. referent T. Siekań- 
ski.

0 wzmożenie eksportu z Zagłębia

W dpiu 26 b.m. bawił na terenie 
Izby przemysłowo-handlowej w So
snowcu p. konsul R. P. w Medjolanie 
Kolankowski, pragnąc zbadać możli
wości intensyfikacji eksportu z okrę 
Łlzby przemysłowo-handlowej w 

nowcu do Włoch oraz nawiązać 
kontakt z firmami miej®cowemi.

W związku z tem p. konsul prze
prowadził konferencję z biurem 
Izby, na której omówione zostały 
zdolności wywozowe okręgu Izby 
oraz specyficzne zapotrzebowanie

Komisje rozjemcze
W PRZEMYŚLE I HANDLU.

Minister opieki społecznej w porozu
mieniu z ministrami przemysłu i handlu 
oraz sprawiedliwości wydął rozporządze
nie wykonawcze do rozporządzenia. Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dnia. 27 paź
dziernika 1953 r. o powoływaniu nadzwy
czajnych komisyj rozjemczych dla za
łatwiania zatargów zbiorowych między 
pracodawcami a pracownikami w prze
myśle i handlu.

Rozporządzenie to ustala przedewSzy- 
stkiean przypadki, w których minister o- 
pieki społecznej zgłasza na Radę mini
strów wniosek w sprawie poddania za
targu zbiorowego załatwieniu przez nad
zwyczajną komisję rozjemczą; ponadto 
omówiony jest szczegółowo tryb postę
powania w zakresie ukonstytuowania się 
komisji.
X WALKA Z RAKIEM ZIEMNIACZA
NYM. W związku z usilną akcją zwal
czania raka ziemniaczanego i nakazem 
kadzenia ziemniaków wyłącznie mąko- 
odpornych na terenie miasta Sosnowca 
odbędzie się w poniedziałek 29 hm. w 
Magistracie zebranie wszystkich właści
cieli gruinłów oraz użytkowników dzia
łek. Na zebraniu tem zostanie sporządzo
na lista zapotrzebowań na ziemniaki ra- 
koodporne.
X JUTRO „JEGO KAPRALSKA MOŚĆ".

Jutro w niedzielę w sali Domu katolic
kiego przy ul. Prez. Mościckiego 15 
vis-a-vis kościoła Stowarzyszenie mło
dzieży polskiej męskiej w Sosnowcu o- 
degra wesołą komecłję osnutą na tle waiik 
z bolszewikami p. t. „Jego Kaprafltska 
Mość" w 5 aktach przez Z. Orwicza. Po
czątek o godz. 5.30 popoł. Bilety w cenie 
od 25 gr. do 99 gr. do nąbycia w kasie 
na dwie godziny przed przedstawieniem. 
Krzesła numerowane. Dekoracje W. Gu- 
raka. Symfonja własna. Reżyeerja J. Pro- 
bana. Dochód przeznaczony na cele kul- 
turaJInooświatowe Stów, mł- poi. zrzeszo
nej przy pa : i Wnieb. N. M. P. w So
snowcu. Zarżą, i uprzejmie zaprasza na 
tę wesołą imprezę wszystkich, którym na 
‘ercu leży szczytny cel organizacji kato- 
kekiej- — Pat ton Stów. mł. poi. w So- 

4OWCU 1-w-l Jw>. Marjaa Jung.

na rynek włoski.
rynku włoskiego.

W wyniku powyższej konferencji 
konsul przeprowadził rozmowy z 

irmami, które są zainteresowane 
zbytem swych artykułów na rynku 
włoskim, a w szczególności z przed
stawicielami branż węglowej, hutni
czej i ceramiczno-sanitannej. Zain
teresowanym firmom udzielił p, kon
sul informacyj, dotyczących najbar
dziej celowych forap nawiązania sto
sunków z odbiorcami włoskimi i orga 
nizowanie zbytu na rynku włoskim

Walne zebranie członków
LOPP. w Grodźcu.

Karnawał w Zagłębiu.
REWJA-DANCING W SOSNOWCU. 

Przypominamy, że dteieiaj w salach Ztw. 
pracowników przemysłówych i handlo
wych w Sosnowcu (Sienkiewicza 17a) od
będzie mę wielka rewja-danoing, urzą
dzana przez bratnią pomoc Związku peo- 
wialków powiatu Będzińskiego. Imprez*  
ta będzie urozmaicona atrakcjami arty- 
stycznenii w wykonaniu zespołu akade
mików Wszechnicy Jagiellońskiej. Zaba
wa zapowiada się bardzo debrze. Począ
tek zabawy o godz. 21.

BAL KARNAWAŁOWY PODOFICE
RÓW ZAW. Korpus podoficerów zawo
dowych garnizonu Będzin urządza dnia
1 llutego rb. w salach gimnazum męskiego 
Zgromadzenia kupców w Będzinie Bal 
karnawałowy. Początek o godz. 21. Wstęp
2 zł. Stroje wieczorowe, orkiestra woj
skowa. 50% czystego zysku na dzwony 
parafjałne. Wstęp za okazaniem zapro
"bAL NAUCZYCIELSKI W DĄBRO

WIE. Staraniem nauczycielskiego Koła 
środowiskowego w Dąbrowie Górniczej 
-w sobotę dnia 27 hm. w salach Resursy 
w Dąbrowie (ul. 5 Maja) odbędzie się 
bal nauczycielski. Początek o godz. 21. 
Wśtęp 2 zł. od osoby. Bufet i cukiernia 
na miejscu. Orkiestra doborowa. Czysty 
dochód przeznacza się na cele świetlic 
i lektorium w Dąbrowie oraz na między
szkolne pisma młodzieży „Młodzi idą" i 
„Powszechniak". Wejście na bal za oka
laniem zaproszenia.

BAL LEGJONOWY. Koło przyjaciół 
Związku legjonistów Polskich w Dąbro
wie urządza w czwartek dflią 1 lutego rb. 
w salonach Resursy miejscowej VIII tra
dycyjny bail legjonowy. Stroje wieczoro
we. Wstęp dla pań zł. 3.99, dla panów 
zł. 4.99.

ZABAW A NA POGONI. W sobotę dn. 
27 hm. o godz. 9 wiecz. w sali Zjednoczę 
nia zawodowego polskiego na Pogoni, 
MiatrjaeŁa 1, odbędzie się zabawa karna
wałowa urządzona staraniem zespołu mu
zycznego Związku metalowców Zjedn. za 
wodowetgo polskiego, w czasie której 
przygrywać będą dwa zespoły muzyczne. 
Wstęp dła pań zł. 1.09, dla palu ów zł. 1.50.

I Dnią 24 b.m. odbyło się doroczne 
walne zebranie członków L.OJP.P 
w Grodźcu, na którem przewodniczył 
p. inż. W, Jurjewicz, a sekretarzo
wał p. inż. T. Wiśniewski. Sprawoz
danie z działalności zarządu złożył 
prezes p. dyr. L. Hertz.

Koło w swej pracy może się po
szczycić piękinemi rezultatami w róż
nych dziedzinach L.O.P.P. Powołana 
w roku sprawozdawczym sekcja pro
pagandowa działała sprawnie, przy
sparzając Kołu w tak trudnych cza
sach 336 nowych członków, co świad
czy o diiżem zainteresowaniu się spra 
wami L.O.P.P. Zarząd jednakże stoi 
według słów swego prezesa, na sta
nowisku, że członkom należy dać 
także bezpośrednie korzyści, względ
nie umożliwić im branie udziału w 
pracach L.O.P.P. poza 6amą obroną 
bierną. W tym też celu zarząd Koła 
powołał do czynu koło szybowcowe, 
uzyskał subwencję na budowę szy- 
wca w zarządzie głównym w War
szawie, a obecnie popiera koło szy
bowcowe w swych usiłowaniach wy
kończenia budowy i otwarcia kur
sów pdlotów szybowcowych, pier
wszych na terenie Zagłębia.

Drugą sprawą jaką zarząd specjal
ną otoczył itTpską. bvła sprawa mode
larstwa w szkołach- Sprowadzono 
inaterjał na modele i nnrządzono tym
czasem w szkole nr, 2 modelarnie.

Brak naraztie wykwalifikowanych 
sił instruktorskich wkrótce zostanie 
usunięty, gdyż jak informowano za
rząd, urządzony zostanie na terenie 
Zagłębia kurs instruktorów modela
rzy dla nauczycieli. Zarząd postano
wił zwrócić ochotnikowi-nauczycie- 
Ipwi ikoszt przejazdu, by w ten spo
sób ułatwić kandydatowi korzysta
nie z kursu. Na wiosnę projektuje się 
urządzenie konkursu modeli.

Sprawa OjP.G. jest właściwie w 
stadjuim reorganizacji, gdyż narazie 
ukończono dopiero przeszkolenie 
tych ludzi, którzy będą stanowić dru
żyny ratownicze. Drużyny te będą 
wkrótce utworzone i rozpoczną swą 
pracę pod kierowa. referenta gazowe 
go p. St. Frasunkiewicza. Nie można 
tg pominąć kursów urządzanych w 
sokole nr. 2 dla najszerszych warstw 
ludności ułatwiających uczestnikom 
zrozumienie konieczności O.P.G. po
łączonych z praktycznemi ćwiczenia
mi z dziedziny O. P. G. Sprawozda
nie kasowe odczytał skarbnik p. inż 
Pieńkowski. Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej złożył p. inż. Wiśniewski 
poczem zebrani uchwalili zarządowi 
absolwtorjunn i wybrali ponownie 
trzech członków zarządu, przez wy
losowanie. W wolnych wnioskach 
głosu nikt nie zabrął, wobec tego ze
branie zakończono.

Zagłębiowski Tasiemka, SB
skazany przez Sąd w Czeladzi.

Onegdaj sąd grodzki 
pątrywał ciekawą sprawę o wymuszenie 
okupu od jednego z mięjecowyidh kup-| 
"ów-żydów Dorsfmana.

w Czeladzi roz-1 zabrał kilka bochenków chicha i spokoj-
nie wyszedł.

D. zawiadomił pdlicję i terorysta zna-

Oskarżony Tyrek, bez Stałego miejsca 
zamieszkania, przyznał się do przestęp
stwa, przyczem w czasie przewodu sądo
wego wyszły na jaw sensacyjne wprost 
szczegóły.

Tyireik późnym wieczorem przyszedł 
do piekarni D., żądając okupu, w razie 
odmowy groził straszną zemstą. Przera 
żony uiekarz uciekł- a wtedy anrsazelŁ-

lazł się przed sądem.
Jak przyznąje Tyrek, przez kilka- łai 

przesiedział w -więzieniiu, a po odzyska
niu wolności zorganizował akcję terory- 
styczną. Wymuszał od kupców okup a na 
opornych mścił się okrutnie. Utrzymy
wani w ciągłym strachu kupcy bali ąię 
meldować policji.

Tyrlka sad skazał na nółfora roku wię
zienia.

X WYCIECZKA DO BUKOWINY TA
TRZAŃSKIEJ. Dnia. 1 lutego rb. (czwar
tek) urządza Polski Touring Klub zbio
rową wycieeżkę turystyczną do Buko*  
winy Tatrzańskiej na 8 dni tj. do 4 luteJ 
go rb. włącznie. Wyjazd nastąpi 1 lute 
go o godz. 16, zaś powrót dnia 4 lutega 
o godz. 24. Miejsca w pociągu rezerwo
wane. Koszt przejazdu kolejowego tam 
i spowrotem wraz z 3-dniowym pobytem 
i pożywieniem w pensjonacie „Turing", 
dojazdem sankami z Poronina do Buko
winy i spowrotem — wynosi od osoby 
tylko zł. 38. Ze wzgOędlu na znakomite te 
reny narciarskie należy ze sobą zabrać 
wanty i strój narciarski. Organizatorowie 
proszą, by zainteresowani zechcieli zgła-: 
szać swój udział w wycieczce w sekre
tariacie Polskiego Touuing Klubu (Kato, 
wice, ul. Stawowa 14 tdl. 71) ora? w Pol- 
skiem Biurze podróży „Orbis" (Katowi 
ce, Pocztowa 1, tel. 872) do dnia 31 hm. 
do godz. 15, wpłacając równocześnia 
przypadającą należytość. PTK zastrzegą 
sobie prawo zwrotu uiszczonej gotówki 
bez dalsząj pretensji osób wpłacających! 
w razie niedojtśeia wycieczki do skutku.
X FABRYKA OBUWIA MASZYNOWE 
GO W ZAGŁĘBIU? Jak nam komuniku
ją, W tych dniach bawiło w Zagłębia 
trzech panów, którzy zbierali informa
cje, dotyczące większych objektów bu 
do wdanych, po nieczynnych warsztatach 
i zakładach przemysłowych. Podobne 
chodziło tu o zorientowanie się co d« 
możliwości założenia w Zagłębiu fabry
ki obuwia maszynowego. Ile w tej -wer
sji jest prawdy, nie mogliśmy ustalać.
X POPULARNE POGADANKI HKiJE 
NICZNE. W miejskim ośtodku zdrowi*  
i opieki społecznej w Sosnowcą przy uk 
Teatralnej 4 odbędą się następujące po
gadanki: 1) w niedzielę, dnia 28 bm. o 
godz. 11 rano dr. med. M. Malicki: „O 
chlebie i pieczywie" — Pieczywo złe ii 
dobre. Jakie wymagania winien stawiać 
spożywca w stosunku do wytwórcy i, 
sprzedawcy przy kupnie chleba. Wpływ, 
warunków przechowania i sprzedaży na 
dobroć chleba pod względem zdrowot
nym; 2) w piątek dnia 2 lutego o godz 
11 rano dr. med. St. Kołodziej: „Alkoho
lizm i jego skutki"; 5) w niedzielę dnia 
4 Lutego o godz. 11 rano dr. med. Adam 
Bilik: „O tężyczce". Jaka jest przyczyna 
tak zwanych konwulsja -u małych datoci
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Tragiczna śmierć
POD KOŁAMI AUTOBUSU.

Onegdaj wieczorem miiał miejsce przed 
dworcem kolejowym w Sosnowcu śmier- 
ueiny wypadek. Oto pod autobus kursu
jący na linji Mysłowice — Sosnowiec do
stał się 31-derttni Józef Łojek, zamieszkały 
w Sosnowcu przy u-1. Dalekiej 34.

Łojek doznał talk poważnych obrażeń, 
że pomimo natychmiastowej pomocy le
karskiej wkrótce po wypadku ztneirł w 
szpitalu renardowiskim.

Jak wykazało dochodzenie, winę za 
^powodowanie wypadku ponosi kierow
ca amtobusu Tomasz Bargiel z Sosnowca 
(JBairbary 10).

/X ZASTRZELENIE PRZEMYTNIKA. 
Dnia 25 bm. o godz. 23 st rażnik granicz
ny Dusza Roman z placówki Brzezowice 
zauważył około hałd na kopalłni SzarUej 
Biały w Brzezinach Śląskich bandę prze
mytników złożoną z 15 osób, która prze
kradała się przez zieloną granicę z Nie
miec do Polski. Gdy na wezwanie do za
trzymania się przemytnicy rzucili się do 
ucieczki strażnik oddał stnzał ostrzegaw
czy, a następnie 6 stirzałów w stronę u- 
ęiekającyCh przemytników. Jedna z kuł 
waliła w przemytnika 20-1etniegio Miko
łaja Gila z Grodźca (1 Maja), kładąc go 
trupem na> miejscu. Przy zabitym znale
ziono 2 worki pomarańcz. Reszta prze
mytników zdołała zbiec.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. One
gdaj w klinkiemi w Grudkowie miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek. Oto pod
czas naprawiania prasy hydraulicznej 
doznał zgniecenia ręki pracownik Karol 
Sterna!]. Ofiarę -wypadku przewieziono 
do szpitala.
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW. 
W Małej Dąbrówce na Śląsku przytrzy
mano Gilia Stanisława i Zimnego Jana z 
Sosnowca, którym zajęto kilkanaście po
marańcz, 5*/r  kg. migdałów, talję kant, 
kilka paczek tytoniu i papierosów prze
myconych z Niemiec. Pirzeanytaików 
iwraz z zajętym towarem odstawiono do 
urzędu celnego w Katowicach.

Pod Brzezinami Śląskiem! zaś zostali 
zatrzymani mieszkańcy Grodźca: Win
centy Redeł, Antbni Wieczorek i Marjan 
Lis, od których odebrano 1? kg. płatków 
kokosowych i 7 kg. pomairańaz. Przemyt 
nfegł konfiskacie i został odesłany do u- 
Łzędu celnego w Brzezinach Śląskich.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. W 
BWŚążku z kradzieżą dokonaną w miesz- 
kanMiu Antoniego Blajera w Sosnowcu 
(Kotlarska ty, dokonaną -w dniu 12 bm., 
■Mtazymany został onegdaj znany zło 
'dziej Kaizimiertz Boniecki, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Od zatrzymanego 
Bonieckiego odebrano część skradżio- 
bych przedmiotów. Zatrzymanego osa
dzono w więzieniu.
IX CO KOMU SKRADZIONO? Z miesz
kania Franciszka Rogali w Sosnowcu 
(Mazowiecka 3) skradziono garnitur.

Władysławowi Podgórskiemu, zamiesz
kałemu na koftonji Zając w Gołonogu 
skradziono otnegdajśzej nocy z komórki 
prosiaka.

MONIKĄ ZAWIERCIA
X Z SAMORZĄDU MIEJSKIEGO. Sta
raniem Związku pracowników miejskich 
w ub. czwartek odbyła 6ię w salonach 
Resursy uroczystość pożegnania ustępu
jącego komifiairza miasta p. Fr. Lamgerta 
oraz powitania nowomiamowanego komi
sarza p. Szczodromskiego. Podtezas uro
czystości tej zabierali głos pp. W. Góral
czyk, prezes Zw. pracowników miejskich, 
wicekomisairz Be-rndt i dyr. A. Erbe, że
gnając ustępującego komisarza oraz wi
tając nowego. Mówcy w przemówieniach 
swych podkreślali zasługi p. Langerta, 
położone dla miasta podczas jego trzylet
niego urzędowania. Skolei przemawiali 
pp. starosta Langert i kom. Szczodrow- 
ski. W miłym nastroju spędzono parę go
dzin na towarzyskiej pogawędce.
X ZE ZWIĄZKU LEGJONISTÓW. O- 
statnio odbyło się wallnc zebranie człon
ków tutejszego oddziału Związku legio
nistów, na którem wybrano nowy zarząd 
oddziału -w osobach pp.: dlr. Michałow
skiego, por. Rutkowskiego, prof. Badow
skiego, Stasika, Majewskiego, Kuca i 
Wierżbi ńsk iego.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA 
ŚLIZGAWCE. Onegdaj -w. god-~naóh go-

łudiniowych dziatwa jednej z klas szkoły 
powszechnej nr. 5 zabawiała się pad o- 
pietką nauczyciela na ślizgawce. Podczas 
ślizgania się zderzytla eię ze sobą dwaj 
chłopcy Czapla i Nowalk, doznając wsku
tek upadku poważnych obrażeń.

GŁOSY PUBLICZNE.

Odparcie napaści.
Z zarządu głównego polskiego 

Związku zawodowego pracowników 
tramwajowych na Górnym Śląsku 
otrzymaliśmy, z prośbą o zamieszcze
nie, pismo następujące:

Od pewnego czasu w kilku pi
smach ukazały eię artykuły, dotyczą
ce pracowników tramwajów śląskich 
Dalecy jesteśmy od tego, alby prowa
dzić polemikę, wypływającą z niena
wiści i zemsty, jednak w iimię praw
dy pragniemy wyjaśnić powody 
obłudnej pracy jednostek. W dema
gogiczny sposób podnoszono cały sze
reg bezpodstawnych zarzutów pod 
adresem tramwajarzy górnośląskich, 
w celu rozbicia solidarności robotni
czej i to w czasie, gdy tramwajarze 
na Górnym Śląsku, jak również Za
głębia Dąbrowskiego stoją przed ob
niżką płac.

Zgóry stwierdzamy, że autor na
paści rekrutuje się spośród garstki 
tramwajarzy, którzy wyłamali się z 
pod dyscypliny organizacyjnej, za 
co z „Polskiego Związku zawodowe
go pracowników tramwajowych1* zo
stali wyrzuceni.

Więc bynajmniej nie chodzi tu o 
wykluczenie polak ów - powstańców, 
jak to podano w irezoluicj’, lecz o 
kilku karjerowiczów, wyścigowców 
na awatnsy, którzy przy ostatnich wy
borach do Rady zakładowej działali 
wbrew statutowi oraz na szkodę 
związku, któremu obecnie odmawia
ją prawo używania w swojej nazwie 
dodatku „Polski**.  Dziś utraciwszy

żyoegOSPODARCZE
Sprawa Żyrardowa.

Sprawa Żyrardowa zasługuje na Spe
cjalne omówienie. Chodzi tu bowiem o 
ooś więcej niż pokrzywdzenie tego czy 
innego pracownika, nietaktowne postę
powanie tego czy innego cudzoziemca i 
t. p. Historia Zakładów Żyrardowskich 
jest ciekawym przykładem ilustrującym 
nam rozwój i upadek wielkiego przed
siębiorstwa przemysłowego. Przed wojną 
Żyrardów był własnością p. Dietricha, 
typowego przedsięborcy starej daty. Był 
to obcy kapitalista, jakżeż jednak różny 
był jego stosunek do fabryki w porówna
niu ze stosunkiem do niej panów Bouf#»- 
ców, franc., żydów. Przedewszystkiem 
Dietrich mieszkał na miejscu, akcentu
jąc tem swój bezpośredni osobisty zwią
zek z przedsiębiorstwem. Gdyby miał 
dzieci, pozostałyby one napewno na miej 
scu i byłyby — Polakami. Dietrich ko
rzystał z kredytów bankowych i utrzy
mywał z pewnością stosunki z różnemi 
przedsiębiorstwami. Wiadomo było je
dnak i nikt nie miał co do tego wątpliwo
ści, że on jest głównym akejonarjuszem 
i on tylko wpływa na kierownictwo 
przedriębiobrstwa, nie zaś jakieś anoni
mowe spółki zagraniczne.

Obecnie akcje Żyrardowa znajdują się 
formalnie w posiadaniu dwuch wielkich 
prezdsnębiorstw francuskich Manufactu- 
re de Senones i Compto‘re de ITndustrie 
Cottoniere. Za plecami tych przedsię
biorstw ukrywa się rodzina BousSaców. 
W Żyrardowie rezydują urzędnicy, wy- 
konywujący polecenia otrzymywane od 
swych zagranicznych mocodawców. Zwią 
zek tych urzędników z Żyrardowem jest 
dość luźny. Jutro mogą być przeniesiona 
do jakichś przedsiębiorstw francuskich, 
a na ich miejsce przyjdą inni cudzo
ziemcy.

Fakt powiązania Żyrardowa węzłami 
ścisłej zależności z dwoma przedsiębior
stwami francuskiemi daje pole do róż
nych komhinacyj finansowych, co do któ
rych można mieć wiele wątpliwości. Ży
rardów naiprzykład korzysta z zagranicz
nych kredytów za pośrednictwem obu

X POBICIE. Anna Wtróibel, zamieszkała 
w Zawierciu przy ul. Piaskowej 78 zosta
ła odltklifwde pobita przez gospodarza do
mu Antoniego Bartę. Policja prowadzi 
dochodzenie.

zaufanie pośród załogi, widząjc, że 
usuwa im się grunt pod nogami, do 
wyborów do Rady zakładowej wy
sunęli własną listę, na co pracowni
cy dali im należytą odprawę. Otrzy
mali zaledwie 55 głosów- z ogólnej 
liczby około 600 pracowników.

W „Polskim Związku zaw. pracow
ników tramwaj owych**,  zarejestro
wanym przez władze polskie, zorga
nizowanych jest nie tylko około 8O°/o 
załogi tramwajów górnośląskich, ale 
i również Zagłębia Dąbrowskiego 
których chyba nie można nazwać 
niemcami. Ale i górnośląskich tram
wajarzy nie wolno posądzać o niem
czyznę, gdyż stoją, twardo na grun
cie państwowości polskiej i zawsze 

imiennie wywiązywali się z obowiąz 
ków obywatelskich, o czem najdobit
niej świadczy gremjalny ich udział w 
subskrypcji pożyczki narodowej. Nie 
len jest dobrym obywatelem polskim 
który rozdziera szaty i wiele krzy
czy, a na konferencji z dyrekcją 
tramwajów, jako przewodniczący 
Rady zakładowej, niemieckiego dy
rektora przepraszał o to, że podczas 
konferencji posługiwał się językiem 
polskim.

Tramwajarze nie dadzą się nabrać 
na lep, gdyż poznali się na sztucz
kach tych menerów i ani rzucone 
paszkwile, ani groźby nic tu nie zrnie 
nią. Ich rola się skończyła i tramwa
jarze w pole wyprowadzić się nie 
dadzą.

Do niedawna kredyt ten kosztował 18’/« 
rocznie. Oczywiście przy tukiem opro
centowaniu nie mogło być mowy o ren
towności zakładów. Co więcej istniała 
specjalna umowa o tak zwanej pomocy 
technicznej Comptoire de llndustrie Cot
toniere dla Żyrardowa.

Umowa ta była właśnie przedmiotem 
sensacyjnego wniosku mniejszości pol
skiej na walnem zgromadzeniu. Według 
jej brzmienia Comptoire de 1‘Industric 
Cottoniere pobierało od Żyrardowa 2*/»  
od obrotu brutto za bliżej nieokreślone 
usługi techniczne. Gdy jednak któryś z 
inżynierów francuskich przyjeżdżał do 
Żyrardowa, pobierał za to osobne wyna
grodzenie i zwrot kosztów podróży. O- 
płata 2-procentowa przy dużych obrotach 
Żyrardowa dochodziła do 800 tysięcy zł. 
rocznie. W tych warunkach oczywiście 
nie było mowy o dywidendzie dla akcjo- 
narjuszów polskich, zaś Boussacowie o- 
siągali z Żyrardowa drogą pośrednią po
ważne korzyści.

Obecnie umowę o pomocy technicznej 
i finansowej walne zgromadzenie głosa
mi mniejszości polskiej uznało za sprze
czne z dobremi obyczajami handlowemi. 
Przy głosowaniu nad tym wnioskiem po
zbawiono prawa głosu przedstawicieli 
przedsiębiorstw francuskich. Zasadniczo 
jednak dotychczas nic aię nie zmieniło, 
gdyż władza nad Żyrardowem pozostałe 
w rękach tych samych osób, co dotych
czas, o ile mniejszość polska nie będzie 
wytrwale i konsekwentnie bronić swych 
praw, to przypuszczalnie znajdą się no
we formy przesuwania zysku zagranicę.

Na rakończeoie dodać trzeba, że podob
ne stosunki, jak w Żyrardowie, panują 
niemal we wszystkich przedsiębiorstwach 
polskich o kapitale obcym. Wszędzie nie
mal widzimy te same próby pozbawienia 
polskiej mniejszości udziału w zysku i 
wpływu na bieg pracy przedsiębiorstw. 

Kronika gospodarcza.
OTWARCIE IZBY ROLNICZEJ W ŁODZI 

W najibliższych dniach rozpoczyna swe pra
ce łódcaka izba rolnicza. Wybory do rady

ctwa dr. Nakoniecznikoff - Krukowskiego. 
Prezesem rady wybrany został prezes giełdy 
zbożowo - towarowej w Łodzi inż. Z. Wilski, 
wiceprezesem J. Kałużka. Jednocześnie rada 
opracowała preliminarz budżetowy izby na 
okres od 1 kwietnia 1934 r. oraz wybrała 
szereg fachowych komisji, które niezwłocz
nie przystąpią do pracy.

WYLOSOWANE KSIĄŻECZKI PREMIO
WANE OSZCZĘDNOŚCIOWE. Dnia 25 stycz 
nia 1954 r. odbyto się w Centrali PK.O. w 
Warszawie 20 z rzędu losowanie książeczek 
na premjowane wkłady oszczędnościowe Se- 
rji U . Po zł. 1000 otrzymają właściciele na
stępujących książeczek: 50.794 51.536 52.035 
53.678 54.137 54.533 56.179 56.573 56.893 57216 
58.007 59.019 61.312 61443 61.507 62.177 62.967 
63.796 64.057 64.622 64.759 65.905 66.023 67231 
67.550 68.563 68.639 69.315 69j869 71.930 72.790 
73573 73.738 73.829 73854 74813 75.157 75.508 
35-646 76.109 76896 77.720 78.744 79.499 79.607 
79.687 79.978 80.814 82.378 84.420 85.507 86.612 
87.079 87.547 87.988 88224 88.644 99.307 90.056 
91225 91.988 92.124 92215 92.921 93.140 93.707 
93.865 94.245 94.506 94861 95.113 95.410 95.509 
96.181 96.499 96.552 96.853 98.573 99286 99.309 
99.392 99838 100.163 100.372 100.828 101.326 
102.175 104.611 104826 105.189 105.411 105.5125 
105.569 105.707 105.750 107.005 107.053 107.412 
107.712 107.806 107850 108.120 108.192 108.743 
109809 108.861 111.133 111. 899 112231 113208 
113299 115.499 113893 113.799 113.882 114.469 
115.145 115.177 115.633 115873 115.917 116.039 
116.360 116.408 116.596 116833 117.500 117823 
117.835 118.122 118.183 118280 116.401 118.962 
Książeczki Serji II poprzednio wylosowane 
t<l2O48'ChCZ'',S niC NN'ry; tó.662,

REDUKCJE W RAKOWE. Huta Raków 
,p?Li.Czę9J?c“ową, należąca do Mod.rzejow- 
skich zakładów górnaczo-hurtniczych rediu- 

fcuje z dnjem 1 lutego ri>. 250 robotników. 
Kedtakcje te nastąpią w związku z zamknię
ciem stalowni, naskutek braku zamówień.

500-OflO beczek polskich dla ame- 
KiKil. /.niesienie prohibicji w Ameryce 
przyczyniło się do ożywienia konjruinktuiry 
w światowej wytwórczości alkoholu oraz we 
wszystkich przemysłach pomocniczych zwią
zanych z tą produkcją. M. in. wzrosło ostat
nio w Stanach Zjednoczonych zapotrzebowa
nie na naczynia i beczki dla przechowywa
nia spirytusu i piwa. Wobec tego, że pro
dukcja amerykańska nie może obecnie po
kryć bież, zapotrzebowania. zakupiono 
znaczne ilości beczułek do piwa zagranicą 
Największe stosunkowo zamówienia na te 
beazułki otrzymała Polska, gdyż dochodzą 
one do */»  miljona sztuk. Znaczniejszą par- 
tje tych beczułek zakupili importerzy ame
rykańscy również i w w. m. Gdańsku.

OLKUSZA
Zmiany w ubezpieczalni

W OLKUSZU.
W dniu wczorajszym kierownic Iwo u 

bezpiecaalni społecznej w OlkuBau nale
żącej do dyrekcji w Krakowie, objął p. 
Wojiaarow-ski, emerytowany sędzia z- 
Krakowa. Dotychczasowy kierownik p. 
Józef Neugebaner na -własne żądanie 
przechodzi na dawne Swoje stanowisko 
do So&nioąyoa.

Pozatem w ubezpieczalni olkuskiej za 
szły następujące zmiany wśród persone
lu pracowniczego: kierownik działu re
jestracyjnego — p. Andrzej Rycżko, kie
rownik raćhuby — p. Stefan Krawczyk, 
buchalter — p. Fr. Żu-lichowski. Leka
rzem na obydwa obwody, tj. olkuski i 
miechowski został, jakeśmy to pisató, dr, 
W. Gorczyca z Olkusza.

ORZEŁ — Dlaczego zgrzeszyłam. 
ROSA — Student żebrak.

X WALNE ZEBRANIE PZZPP i H. Ju 
tro o godz. 1 w poł. w drugim terminie 
w sali kenferencyjnej Rady ix>w. w Ol 
kuszu odbędzie się doroczne walne ze
branie olkuskiego oddziału PZZPP i II 
na które przybędą: prezes okręgu p. M I 
Grunwald i sekretarz generalny p. O- 
strowski.
X NOWY ZARZĄD STRAŻY. W Rzcpli 
nie gm. Minoga na zebraniu onegdajszem 
ukonstytuował się nowy zarząd straży: 
pp. Wł. Browarnik (prezes), Stanisław 
Herod (zastępca), Ant. Strojek (sekre
tarz), Miecz. Browarnik (skarbnik), Jan 
Warykiewicz (naczelnik), St. Ferdók (za 
stępca), Paweł Natikaniec (gospodarz). 
Komisja rewizyjna pp.: Wł. Zęibala, Ign. 
Kowina i Józef Kasprzyk.
X ECHA ZABÓJSTWO BEZROBOTNE 
GO W WOLBROMIU. Spraiwca zabój- 
sfwa- śp. Eug-enj-usza Sygduły w Wolbro
miu, Hendei Cieśla przekazany został 
-władzom śledczym. Towarzysz zabitego 
Jan Bania zeznał pod przysięgą w sądzie 
grodakim, że bezpośrednim nabójcą jest 
Cieśdia, którego poznał w czasie przyno
szenia do aresżtiu jxxżywieni& innemu za
trzymanemu w związku z tą sprawą. J-iid- 
ka Kornibrot został zwolniony.



POLSKI
PIERWSZY POŁAWIACZ MIN 

W STOCZNI GDAŃSKIEJ.
Za' parę dtni rozpoOznie się w Gdyni bu

dowa poławiacza min dila polskiej mary
narki wojennej. Będizie to pierwszy sta
tek morski budowany przez stocznię 
gdyńską; dotąd odbywały 6ię tanu tyillko 
remonty statków, względnie drobne na
prawy.

SPECJALNE KURSY DLA PIONIEROM 
BEZBOŻNICTWA.

Na iwtzór bolszewicki wolnomyśliciele 
warszawscy urządzili w dmiach 6—8 bm. 
specjalne kursy dla „pionierów" Ibessbo- 
amicitwai Mimo darmowego zamieszkania 
i utrzymania z prowincji przybyło nie
wielu kandydatów ze stolicy przeważali 
adepci wyznania mojżeftzowego. Główmy 
ani prelegentami na kursach byli pp. Teo
fil Wroński - Jaśkiewicz i Dawid Jalbffioń- 
ski.

1.726 PRZEDSZKOLI W POLSCE.
Według przeprowadzonych ostatnio o- 

bliczeń w całej Polsce istniało w ubie
głym roku szkolnym 1.726 przedszkoli, 
w tem 581 państwowych i samorządo
wych, oraz 1.145 prywatnych. Ogólna 
liczba wychowawców w przedszkolach 
wynosiła, 2,264 osób; do przedszkoli uczę
szczało 87.306 dzieci, w tem 59.849 chłop
ców i 47.46? dziewcząt. Największa licz- 
I>a przedszkoli mianowicie 254 przypada 
na teren wojew. Śląskiego. W woj. Kie- 
leckiem było 218 przedszkoli, w Poznań- 
skiem 203, w Lwowskięm 149, w Wan- 
szawskiem 147, w Krakowskiem 141, w 
Warszawie 127, w Łódzkiem 129, w Lu
belskiem 38, w Wolyńokiem 55, w Pomor
skiem 76, w Stanisławowekiem 30, w No- 
wogródzłkiem 18, w Poieskicm 12.

ZLICYTOWANO SZKOŁĘ 
ZA KOMORNE.

W domu przy ul. śródmieście 18 w Ło
dzi odbyła się w czwartek charaktery
styczna licytacja. W domu tym od 8-miu 
lat znajduje się szkoła, która, wskutek 
złego stanu materjednego nie opłacała 
czynszu komornego. Właścicieli domu 
skierował do sądu skargę i uzyskał wy
rok. który odesłano do odnośnego ko
mornika. Całe urządzenie szkoły oraz 
ławki i pianino zostały zlicytowane za 
ogólną sumę 180 zł.

NIEZWYKŁA SLUŻBISTOść 
POLICJANTA.

W sądzie grodzkim w Brzezinaich w 
Łodzi odbyła się w czwartek charakte
rystyczna rozprawa. Pnze sądem stanę
ła 30-letaia żona postcrur nowego policji 
Władysława L„ która prosiła sąd o roz
poznanie jej sprzeciw ił przeciwko nało
żonej na nią ginzywmie przez władze 
adm. za kupno artykułów żywnościo
wych w dzień świąteozny. W toku roz
prawy wyszły na jaw charakterystyczne 
Szczegóły. Okazało się bowiem, że Wła
dysława L. przyniosła do domu pewnej 
niedzieli artykuły żywnościowe, zakiupio

ne mimo dnia świątecznego w jednym ze 
sklepów w Brzezinach. Mąż - posterun
kowy zażądał wskazania' sklepu, handlu
jącego w niedzielę. Żona odmówiła kate
gorycznie, wówczas posterunkowy... spi
sali protokół przeciwko własnej żonie i 
skierował sprawę do starostwa, gdzie po- 
licjłantpwa została skazana na 5 dni ar- 
reeztu. Od tej właśnie kary odwołała się

SPORT

NIEMCY ZWYCIĘŻAJĄ WĘGRY W PIŁCE NOŻNEJ.
We Frankfurcie nad Menem rozegrany został mecz piłki nośnej między repre
zentacjami Niemiec i Węgier. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem Niemiec w sto

sunku 3:1. Na zdjęciu atak niemiecki (białe koszulki) przed bramką Węgier.

Lewzko Z Krakowa. Obecność flfióm narciar
stwa jxxLskiego w Ojcowie stoi w związku 
urządzenia pierwszych zawodów narciar
skich w Ojcowie w dnin 2 i 4 lutego rJr.

NARCIARSKI KOMUNIKAT ŚNIEGOWY.
Beskid śląski: śniegi w Wiśle 46 cm., na 

Równicy 24, w Istebnej 28.
Beskid Wypowy, Gorce i Pieniny: Rabka 

(gips zbity) 20 cm., Szczawnica 23 cm.
Beskid Wysoki: w Zwardoniu śniegu 40 

om. (puch zsiadły). ,
Podhale i Tatry: pogodnie i umiarkowa

nie mroźno, temperatura od — 2 (w Bukowt- 
nie i na Ilali Chochołowskiej) dó — 12 w 
Zakopanem). Śnieg w Zakopanem 15 cm., na 
Svczańskiejn 28, w Kościeliskach 9 na Hali 

ochołbwskiej 10, na Hali Gąsienicowej 
58. w Dolinie Pięciu Stawów 75, Morskie 
Oko 50. Łysa Polana 24, Roztoka 15, Buko
wina 27. Śnieg leży w postaci szreń., jedy
nie w Dolinie Pięciu Stawów puch zsiadły. 
Na Hali Gąsienicowej lodo-ezreń.

ŚLĄSKI KLUB HOKEJOWY - UNJA.
Jutro w niedzielę na lodowisku S.T.S. 

„Unja*"  rozegrane zostanie koieżeńsrtkie spot
kanie hokejowe między drużyną „Unji“ a 
Ślą lkinn Klubem Hokejowym, Katowice (kla
sa A), który należy do najsilniejszych ze
społów Śląska.

Katowiczanie przyjeżdżają w swoim peł
nym składzie, dlatego też zawody Jutrzejsze 
zapowiadają się nader interesująco i _nie- 
wąapliwie będą stały ne wysokim poziomic 
technicznym. Początek o godz. 11.30 rano.
ZAWODY NARCIARSKIE W OTOOWIE.
W ciągu ostatnich trzech dni bawili w 

Ojcowie: sławmy skoczek p. Kolchór, pre
zes Tow. narciarskiego pik. Wagner i prof.

ona do sądu- Ne rozprawie sędzia zapy
tał po^teriLnlkowego, który wystąpił w 
chiaralktarze świadka (I) o powody tialk 
surowego wystąpienia' przeciwko własnej 
żonie. Policjant oświadczył wówczas 
„Praiwo słoi pomad wszyeikiem, a nawet 
ponad własną żoną“. Sąd grodzki za
twierdził wyrok pierwszej instancji, ska
zujący p. L. na 5 dni areeztta.

WALNE ZEBRANIE R. S. K. O.
W niedlzielę, dnia 28 bm. o godz. 10 ra

no, wilokabu K. S. ..Zarębie* 4 pmzy ul. Sien
kiewicza 11 w Dąbrowie, odbędzie się wal
ne zebranie R. S. K. O. województwa Kie
leckiego, z udziałem wicemreze-a P. Z. P. N. 
(kr. Michałowicza, oraz delegatów Częstocho
wy, Kielc i Radom iia.

ZAWODY PING - PONGOWE
W KAZIMIERZU.

W dniu 27 tj. w sobotę odbędą się zawo
dy ping - pongowe w lokalu S.M.P. pomię
dzy S.M.P. (Kazimierz) a S.M.P. (Maczki) 
Początek zawodów o godz. 17.

BOHATER.
— Pęd każdym względom’ •— opowiada 

Pamtofliński — jesteśmy z żoną zgodnem 
małżeństwem. Różnimy się co do jednego: 
żona lubi rano pić kawę, a ja herbatę.

— To przecie drobiazg -r zauważa ktoś ze 
słuchaczy. — Poprostu trzeba rano zrobić I 
kawę i herbat ęl

— Nie! To byłoby zanadto kłopotliwe.
Znalazłem inne wyjście, przy którem moja 
wola- jest uszanowana.

. . ,, . . zatonął w najszerszej części kanału, w’7'zw
— Gotuje się rano tylko kawę, mc jol jeziorze Gatun. Wypadek ten nie spowodu-

mam prawo jej nie pićf lje przerwy w komunikacji.

PROGRAM RADJOWY
EMMA SZABRANSKA ŚPIEWA PIEŚNI.
Znane, utalentowana mezzosopranistka na

sza, Emma Szabr.nńska wystąpi w radjo w 
niedzielę, dn. 28 bm. o godz. 18.40 z cieka
wym programem pieśni K. Sikorskiego, St. 
Lipskiego 1 F, Szoipskiego.

ZAPOMNIANY KARNAWAŁ - 
AUDYCJA DLA STARSZYCH.

Miłą niespodziankę przygotowuje Polskie 
Radjo radiosłuchaczom na niedzielę dn. 28 
bm. o godz. 1950. Będzie to godzina wspom
nień dla tych, którzy te metod jo pamiętają, 
a dla młodych lekcja dawnych tańców. 
Wprawdzie oberek, kujawiak, czy mazur o- 
pariy się foli czasu nie będą więc nowośąą. 
ale kontredans z figurami, kotyiljon, lamcięr 
należą już do stylu minionej epoki i mota 
zapomniany kh dźwięk wydobędzie z nie
jednej piersi ciche westchnienie i obnd# 
zabłąkany uśmaecJi w kącikach warg.

SOBOTA 2? STYCZNIA 1954 R.
7.00 — Sygnał czasu i pieśń .Kiedy ramie 

walają zonze"*.  7.05 — Gimnastyka. 720 — 
Muzyka c płyt. 7.55 — Chwilka gospodar
stwa domowego. 1’57 — Sygnał czasu, hej
nał. 12.05 — Koncert orkiestry salonowej 
Taid. Seredyńskiego. 12.30 — Wiadomości rne- 
teorologicane ’. 12.36 — D. c. koncertu. 1520 
Wiadomości gospodarcze. 1525 — Wiadomo
ści o eksporcie polskim. 15.30 — Wiadomo
ści gospodarcze. 1540 — Muzyka (płyty). 
1555 — Chwilka lotnicza i przeciwgazowa 
16.00 — Audycja dla chorych w opracow. 
ks. Rękasa. 16.40 — Kura średni języka frant 
emskiego. Lektor Lu cień Roauigny. 16.55 — 
Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzieoi 
17.25 — Recital organowy prof. Władysława 
Kalimowfdtiego. Transmisja z Bazyliki wi
leńskiej. 1750 — Muzyka (jpłyty). 18.00 — 
Reportaż. 1820 — Koncert popularny w wyk 
orkiestry symfonicznej Polak. Radja pod 
dyr. Józefa O/Jmiń&kiego. 19X6 — Rozmaito
ści. 19.10 — Prof. dir. Witold Wilkosz: „Czy 
mamy wierzyć fizykom"*.  1933 — Recytacje 
poezyj. 1940 — Wiadomości sportowe. 20.00 
„Myśli wybrane*".  20.02 — Koncert muzyki 
lekkiej w wyk. orkiestry Polak. Radja pod 
dyr. St. Nawrota z udziałem Bolesława Mie
rzejewskiego — piosenki 21.00 — Muzyka 
(płyty) 2120 — Koncert muzyki polskiej w 
wyk. Marji Barówny (fort.) i Anieli Szle- 
mińskiej — śpiedv. 22.05 — Muzyka taneczna 
z kawiarni „Italia"" w Warszawie. 23.00 -— 
Wiadomości meteorologiczne dla komunika
cji lotniczej. 23.05 — „Kukułka Wileńska**

SS ciekawe
BEZ MOTOROWY SAMOLOT 

BEZ KADŁUBA.
W Leningradzie czynione 6ą ostatnio cie

kawe próby z samolotami bezmotorowemi 
bez kadłuba, których budowę niedawno roz
poczęto. Wewnętrznym wyglądem przvpo- 
minają samoloty niby „latające skrzydła" q- 
rygunalnej konstrukcji. Projektantem nowe
go typu samolotów jest słuchacz instytutu 
lotnictwa cywilnego Kosrtjenko. Wracie po
wodzenia prób, zakłady mechaniczne w Le
ningradzie rozpoczną produkcję takich sa
molotów na większą skalę, aby taniością 
konstrukcji propagować lotnictwo Cywilne.

ZATONĄŁ OKRĘT W KANALE 
PANAMSKIM.

Okręt towarowy linji Royal NeihcrJand 
Linę „Brioa“ zatonął w kanale Panamskim 
.M to Pierwszy wypadek tego rodzaju od 
chwili otwarcia kanału dla żeglugi. „Brion" 

i u, .raf - ... x ___ 

1 je przerwy w komunikacji.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
41 —. , .
Ja wiem. On mi nigdy nic mię mówił, ale ja się za- 
■wsze wszystkiego domyślę. Odrazu widzę, co on 
od siebie mówi, a co od ciebie. Nie jestem głupia. 
Tobie się zdaje, że jakbyś naiprzykład doniosła 
o mnie co takiego, to onby mną wzgardził. Ty się 
wcale nie znasz na mężczyznach. Qn twój brat, 
a ja go znam lepiej od ciebie. Jakby się o ciebie kto 
starał, a dowiedział się, że... byłaś z wizytą n ame- 
go, toby tobą wzgardził. Dla takiej jak ty żaden 
nie oszaleje. U ciebie będzie szukał onoty i posagu, 
a miłości na ostatniem miejscu. Ja — CO innego. 
Dla mnie wyrzekaie się wszystkiego i wszystko mi 
daruje. Teraz ci powiem, że... Wiiem że cię doszły 
plotki, gdzie ja byłam w czwartek wieczorem.

Krysia stanęła. Serce bilo jej tak gwałtownie, 
że musiała je przycisnąć ręką.

— Doszły cię plotki?

— l>Jie wypieraj sie. Dobrze, że Bohdan był 
tak krótko, bo mu nie zdążyłaś powiedzieć. Woeez, 
ooby z tego wyszło? Napewnoby mnie nie rzucił, 
aleby desperował, jak to oni. A że teraz ma dużo 
latania, to mógłby się tak zdenerwować, żeby zle
ciał. I ktoby go wtedy miał na sumieniu, ja czy ty?.

Z gardła Krysi wydobył się stłumiony jęk.
— Ni...ko!
— Aha! Teraz to: „Nikol ' .Widzisz. Ja czułam, 

że ciebie, aż ponosi, żeby mnie przed nim obgadać. 
Opowiem ci dda przykładu, jaka z nim raz zrobi
łam próbę. Mówię mu tak; „Słuchaj, kiedy miałam 
szesnaście lat, poznałam w pociągu jednego ele
ganckiego pana. Sama byłam w .przedziale i on 
wsiadł. Bardzo elegancki pan. I ogromnie mu się 
odrazu podobałam. Przysiadł się do mnie i tak mu 
się podobałam, że zamknął drzwi od korytarza 
na żarówkę. Chciałam krzyczeć, ale powiedział, że 
najpewno nikt nie usłyszy... „W tem miejscu urwa
łam ii kazałam Bohdanowi zgadywać dalszy ciąg. 
Nie masz pojęcia co się z nim działo. Latał po po
koju jak oszalały, zaciskał pięści, krzyczał, prosił, 
żebym mu powiedziała całą prawdę. A ja się śmia
łam. Bo to przecież boki zrywać. „Zgadnij**  — mó
wię — „zgadnij koniec, ja sama nie powiem*'.  
Wiesz, aż mu pot wystąpił na czoło. „Chcesz**  — 
mówię — „to ci dam adres, to pojedziesz go zabić**...  
Wkońcu, jak mi się znudziło, przyznałam się, że 
sama zmyśliłam tę liistorję, żeby się przekonać, czy 
on mnie naprawdę kocha, A wiesz co powiedział, 
kiedy już nie mógł wytrzymać niepewności? Po
wiedział tak: „Powiedz mi wszystko. Nie bój się. 
Wszystko ci przebaczę!**  Teraz rozumiesz?

Jeszcze minuta tej tortury, a Krysia byłaby 
upadła zemdlona. Już jej szumiało w uszach, 
a przed oczami latały ciemne płatki. Nika, widząc 
jej bladość, roześmiała się i ujęła ją mocno pod 
ramię.

— No, zgoda między nami, Krysieuko!.

ROZDZIAŁ XVII.
Była późna godzina- Nika $%ła sama przez mia

sto. Wieliński postanowił ją zaczepić na ścieżce 
za kościołem, ale na rynku podszedł do niej jakip 
młody człowiek w cyklistówce, najwidoczniej zc 
sfery robotniczej, i wywiązała się między nimi ci
cha, lecz sądząc po gestach, bardzo gwałtowna roz
mowa. Wieliński zauważył, że młody człowiek był 
niezwykle przystojny, i usłyszał słowa Niki które 
obudziły w_nim przypuszczenie, że musiał welin*  
dzić w grę jakiś romans:

— •••• dostać się ludziom na języki.
Rozmowa zakończyła się przypuszczalnit 

sprzeczką, gdyż Nika odskoczyła nagle od ■niezna
jomego i podążyła szybkim krokiem ścieżką kolo 
kościoła, pod górę, wcale się na niego nie ogląda jąc. 
Ale piękny młodzieniec poszedł za nią z ręką w kie
szeni, pogwizdując beztrosko. Dziennikarz ruszył 
za szczególną parą mocno zaintrygowany. Coś 
W tem musialo być. Nie sądził, żeby ten robotnik 
nie znał Niki i zaczepił ja.... ot! .poprostu zaczepił, 
a ona się ratowała ucieczką. W każdym razie był 
gotów wystąpić w razie czego w jej obronie. Tak 
ciągnąc gęsiego we trójkę, dotarli do willi „Pod 
Gwiazdą *.  Wiielińaki widział z za drzewa, jak Nika 
przystanęła przed drzwiami i odwróciła się do na
trętnego fatyganta. Teraz usłyszał ich rozmowę zu
pełnie wyraźnie:

— Ja z panną Moniką fak po przyjaźni... — 
mówił chłopak.

— Ńie.
Niie, to nie — wzruszał ramionami. — 

E, przyjdzie koza do woza. Z Bosieml
D. c n.
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KINO
Zajlebie 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy

MIŁOŚĆ WKARPATACH
Film ze świata Leśnych Ludzi.

NA SCENIEI Nadprogram Pierwszy raz w Sosnowcu 
Tajemniczy Człowiek Profesor FUTURINI Światowej 
sławy Iluzjonista, który przedstawi Świat Egipskich 

i Indyjskich czarodziejstw.

KINO
- — - -«»F 11 F H Spontanic:

LULU Role główni991
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel.10-95.

Dziś z dumą przedstawiamy największy film 1934 r.

ZALEDWIE WCZORAJ...
_r  :znie oklaskiwany na premjerze w Warszawie 
Role główne kreują: John Boles i Margaret Sullavan. 
W ciągu kilku lat nie zapomnimy wzruszeń przeżytych na tym filmie.

Wkrótce! „OBIAD O 8-EJ1

Następny program: „PARADA REZERWISTÓW” Początek o 4-ej, w niedzielę o 2-ej

HE DH1EIIIA
UZDROWISKA. ROŻNE

MIGRENĘ NEWRALGJE

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ .' PUKmutNiA 

BÓLE: ARTRĘTYCZNE.
STAWOWE KOSTNE . r.P

rRtkzkrTE WYRABIAMY .W POSTACI

TABLETEK
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z KOGUTKIEM"

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

124 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5

ZAKONNICY W ROLI STRAŻAKÓW.
klasztorze O. 0. Franciszkanów w Waldbreitbach (Niemcy Zachodnie) 

■ybuchł wielki pożar, który strawi! część zabudowań klasztornych. Na zdjęciu zakon
nicy przy akcji ratunkowej.

TiBZiEń piwh nim

593

W okresie Tygodnia Propagandy — 
czasopisma zrzeszone w Polskim 
Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism rozsyłają bezpłatnie egzem
plarze okazowe

Kto pragnie bezrłatnie otrzy
mać egzemokazowe interesujących go wydawnictw 

proszony jest o zwrócenie się do któ
regokolwiek punktu sprzedaży gazet 
o pocztówkę, zawierającą wykaz cza
sopism. Bliższe wskazówki w wym. 
pocztówkach. ■■■HHHEaHHHBBB

TTDZIEŃ PIW ■!
(20. I. — 3. II. 1934.)

Swędzenie ciała oraz wauelkiego rodaaja wy- 
nuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
|eat to idealny, nieaikodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i ■ daieei

R. M. Sp. W. Nr. 5999. 9910

DWUZNACZNIE.
— Pan zapomniał portmonetki ? To pan md 

zapłaci za gazetę jutro I — mówi gazeciarz 
do stałego nabywcy.
. - A jeśli w nocy umrę?

— To będzie mała strata!

WSZYSCY SPIESZĄ WYKORZYSTAĆ OKAZJĘ 

BIAŁYCH TYGODNI 
NATAN ABRAMCZYK 

SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. — TELEFON 4-53. 
ITWACAI Tegoroczne Białe Tygodnie rozmiarom i cenami przewyższają wszyst

kie dotychczasowe. Niżej podajemy kilka aan orientacyjnych.
Koasula dzienne męskie od zł. 9.75

Kalesony płócienne
7, tuzine chusteczek 
pl"wer^

Koazule dzienne damik. od zt 0.80 
noene . . . 1.95

binaeje jedwab. . „ . 1.95
• płócien. . . . 135

rwy jedwabna a . . 1.25
7, tuzina ehnatecz. . . . 0.90
Pończochy jedwab, gat. I „ . 2.15
w wielkim wyborze bieliznę wykwintną damską. męską i dziecinną, bielizną 

pościelową do wypraw, trykotaże, pyjamy damskie i męskie, torebki, parasole 
oraz wszelką galanterię. ------ CENY STAŁE!------OBSŁUGA SOLIDNA!

KINO
Największy reżyser doby obecnej CECIL B. DE MILLE, 

stworzył film, który poruszył cały świat

to’ „BUNT MŁODZIEŻY
H1HUU Dramat. którv odsłania tainiki żvcia oraz moralność student991

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dramat, który odsłania tajniki życia oraz moralność studenterji 

w roli gł.: CHARLES BICKFORD, 
Prawdziwie piękny film, który wzrusza i zachwyca.

ZAKOPANE
Wilda „Cienista" Wit
kiewicza 12, poleca po 
koję z utrzymaniem 
lub bez. Ceny bardfco 
niskie. 378

ZAKOPANE 
Jagiellońska pensjo
nat Borek gruntownie 
odnowiony, — zarząd 
właścicieli Szczęsnych 
czystość .wzorowa, — 
kuchnia pierwszorzęd
na, garaż, pianino, ra
djo, patefon, telefon 
&23._________________ 590

ZAKOPANE 
Pensjonat „Pilotka" — 
Tagiettlońska. Blisko 
placu wyścigowego. — 
Wszelkie wygody, ku
chnia pierwszorzędna 
Stajnia 6 koni. Ceny 
przystępne. Klientela 

chrześs ja ńska. — Dla 
zdrowych. 585

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, - Nowopogońska 
19. Poleca otomany 
materace, tapczan y, 
kozetki, fotele klubo
we. Robota solidna 
Ceny konkurencyjne. 
Warunki dogodne.

78T>

OSTRZEŻENIE.
Ostrzega się przed na 
byciem nieruchomości 
od Jana i Bronisław? 
małż. Ferdyn, zam. '< 
Strzyżewicach, — gin' 
Bobrowniki, sukceso- 
rowie: J. i M. Proszoi’ 
«cy. 60?

POSTÓJ TAKSÓWEK 
Sosnowiec — dworze*  
posiada własny tele
fon 11-00. 65J

PLAC 43 PRĘTY 
ul. Moniuszki wraz z 
planem na budowę 
domu parterowego — 
3 pokoje z wygodami, 
do sprzedania, lub po
szukuje udziałowca do 
budowy piętra może 
być więcej pokoi — 
Możliwość uzyskania 
pożyczki. Sosnowiec,— 
Kołłątaja 11 m. 1 ofi
cyna parterowa. 662

30 LAT 
istniejący skład mono
polowy wódek z dro- 
gerją. Katowice, Kra
kowska 102 sprzedam 
ewentualnie z miesz
kaniem. Potrzebne o- 
koło 6.000 zł. 660

D 0 M 
ogród, plac przy tram 
waju isprzeoazn. So
snowiec, Będzińska 8 

586

81111TTDZIEB
REKORDOWO 
NISKIE CENY

M.KENŃSKI
BĘDZIN, 

Kołłątaja 36.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIŁ 
legitymację Kasy Cho 
rych Adolf Kudła. 600 
SZWAJA Władysław 
zgubił wyciąg z ksiąg 
ludności i inne dowo
dy, które się unieważ
nić_______________ 606

ZGUBIONĄ 
książkę Kasy Chorych 
na nazwisko iRodek 
Emilja uieważniam.

651

koniecznie

^RKOWALSKU^WAnsZA

Od piątku 26 do niedzieli 28 stycznia ulubienica wszystkich

LIL JANA HARVE Y
1[ r „MOJE MARZENIE TO TY”

I ” w no7.nstflłveb rnlnr-k I.FW AVRFĘ 15Ó U-"

KINO
99*
w Dąbrowie 

Górniczej

w pozostałych rolach LEW AYRES oraz 150 piękności Hol- 
lywodu z najurodziwszą Królową Ameryki „Miss Filadelfja” 

Nadprogram: DODATKI DŹWIĘKOWE. 
Następny program: „NOC W KAIRZE”.


